
M  188. Wtorek, 4(16) Września 1873. 188.

Prennm erata m iejscow a:
bez odnoszenia:

Na rok  . . .  9 rsr.
„  6 miesięcy . 4 50 k.
,, 3 miesiące . 2 25 k.
,, 1 m iesiąc . . — 7f> k.

Za odnoszenie dopłaca się 
5 kop. miesięcznie.

Prenumerata zam iejscow a
z o d sy łk ą  poczty:

N a rok  . . . .  12 rsr.
,, 6 miesięcy . . 6 ,,
,, 3 miesiące . . 3 „
„ 1 miesiąc . . 1 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszawie, w głównym  kantorze Redakcji Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej-
piv.y ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, T l/" !] / 11711^^1? A rl 1V  8Ca’ m  dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d.
w księgarni A. T. Baranowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie, / J , V  ! / \  Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek.

w księgarni J. S. Sołowiewa.

Kalendarz prawosławny.

WYCHODZI CODZIENNIE,  PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚW IĄ T E C Z N Y C H .
Spostrzeżenia meteorologiczne

dostarczone p r ic i obaerwałorjunt warszawskie.
Dnia 3  (15)  Wrzeinia 1813 roku.

W e środę, 5 ( 1 7 )  września, —  św. Zacharji i Elis.

W e czwartek, 8 ( 1 8 )  września,—  W os. cz. Michaiła ar.
W  piątek, 7 ( 1 8 )  września, —  św. Sozonta mucz. i Joan.

Słońce wsch. o god*. 5 min. 3 6; zach. o godz. 6 mm. 18.

Ciśnienie po­
wietrza spro­
wadzone do 0°

Temper, po w. 
podług Cclcju- 

sza.
Wilgoć % Kierunek

wiatru.

S- 1 7 4 4.0
,

+  14. 3 , 92 I poł.-wschodni.
l 743 1 +  24. 4 60 I poł.-zachodni.
9 745. 0 +  12.1 90 zachodni. ,

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W e środę, 5 ( 1 7 )  września, —  5 ran św. Franciszka. 

W e czwartek, 6 ( 1 8 )  września, —  św. Józefa z Kop. 

W  piątek, 7 ( 1 9 )  września, —  św. Januarjusza.

Wysokość wody na W iśle stóp 1 cali 0.

* Przez Najwyższe ukazy Imienne wydane do Senatu Rzą­
dzącego, 23  sierpnia r. b

Kamerjunkrowi Dworu Jego Cesarskiej Mości, prezydentowi
miasta Kijowa, radcy kolegjalnemu Pawiowi Demidowowi księ
eiu tsan-Donato, Najmitościwiej rozkazano być pełniącym obowiąz­
ki łowczego Dworu .Jego Cesarskiej Mości.

Dymisjonowanemu sztabs-rotmistrzowi księciu Mikołajowi K u-
daszewowi, Najmiłościwiej rozkazano byś pełniącym obowiązki
koniuszego Dworu Jego  Cesarskiej Mości.

0 mchu literackim i handlu księgarskim  starożytnego 
Rzymu w epoce Cesarzy.

(.Dalszy ciąg *)■
N ie ma nic dziwaczniejszego nad argum ent p tzy ta - 

ozany zwykle przez ludzi zaprzeczających możności ho­
norariów  dla autorów. A rgum ent ten jest następujący: 
„A utorow ie—powiadają oni—i poeci użalają się zawsze 
na swe ubóstwo. N ie m ożna przeto—zdaniem  ich— 
przypuszczać, że pobierali oni honorarja za swe utw o­
ry." Co za salto morlale w tern dow odzeniu! J a k  gdy­
by autorow ie nic mogli być ubogim i nawet przy istnie­
niu honorarjów . Czyż mamy obecnie wielu takich au­
torów i poetów, którzyby ze sprzedaży swych utworów 
literackich, nie już  zbogacali się, lecz byli przynajm niej 
w stanie żyć dostatnio? Przypuśćm y naprzykład, że 
M artia l otrzym ał za swoje utw ory poetyczne 25,000 ses- 
tercij, czyli około 1,100 rs. na naszą monetę brzęczącą, 
czyli za każdy arkusz druku  podług wydania 1'auchni* 
tza około 1,000 sestercjów albo około 45 rs. na naszą 
monetę brzęczącą. K ażdy przyzna, że hnnorarjum  po* 
dobne należy do liczby znaczniejszych. Ponieważ atoli 
utw ory te sprzedawane były nie jednocześnie, lecz w 
znacznych przerw ach, może w 15 zeszytach, w ciągu 
znacznego przeciągu czasu, wynoszącego 15 la t (licząc 
okres jeg o  działalności autorskiej od 87 do 102 roku 
po N ar. C hr.), okazuje się przeto, że M artial m ógł 
mieć za swoje dzieła po 70 do 100 rs. rocznie. Z  śród* 
kam i tak  szezupłemi, M artia l nic m ógł naturalnie pif 
sać wesołych pieśni, trap ił go bowiem głód, tak  samó 
ja k  naszych poetów, któryoh ubóstwo weszło w przyj- 
słowie. M artial przeto użala się nie bez zasady, że „rzek

*) Patrz N . 181 Dzień. Waren.

iniosło poety nie przynosi zysku“ , że sakiew ka jeg o  
„nie czuje wcale tego, iż poezje jego  są czytane i śpie­
wane nie tylko w kraju  G etów , lecz naw et w dale­
kiej B ry tan ji“. Nie bez zasady mówił on, że musi na­
zywać siebie „ubogim, kto m ieszka w Rzymie na 
trzeciem piętrze, pod samym dachem, cierpiąc w zimie 
od zimna i w lecie od gorąca11. Pow iem y więcej. P rze­
ciwstawiając swe ubóstwo swej działalności um ysłowej, 
M artial zaświadcza tem samem, że autorow ie pobie­
rali honorarja, liche w prawdzie i niew ystarczające na 
życie. Inaczej bowiem, niekonsekw entnem  byłoby uża­
lanie się na nieprodukcyjność pracy, k tó ra  z natu ry  
swojej, n igdy nikom u nie daw ała i dawać nie m ogła 
żadnego dochodu. O prócz honorarjow , poeci starali się 
o względy potężnych i bogatych panów i polepszali w 
ten sposób swój byt. T ak  samo i M artia l zdołał zy­
skać względy Dom icjana, k tó ry  w yznaczył m u stałą 
płacę. P rzed  zawarciem jeszcze związku m ałżeńskie­
go, gdy nie m ógł on jeszcze korzystać z praw a służą­
cego w Rzymie każdej rodzinie złożonej z trzech osób, 
M artial otrzym ał w darze niew ielki m ajątek ziemski i 
domek w samem mieście. Takich względów dla talenr 
tu  doznawali i inni poeci, ja k  np. Soleus, k tórem u 
W espazjan p< darow ał 500,000 sestereij, czyli około 
25,000 rs. na naszę monetę brzęczącą. Nie ma się p rze­
to czemu dziwić, że podobne p rzyk łady  m iały d la  wie­
lu  wielką ponętę. Jeżeli przeto Persjusz pow iada iro* 
niczuie, że żołądek i nadzieja zysku zawodnego je s t dla 
poetów podnietą do działalności, to m iał on bezwątpie* 
nia na myśli, nie liche honorarjum  od księgarzy, lecz 
uganianie się za pro tekcją dostojnych osób, k tó re  to uf 
ganianie się potępia również Juvenal. Lecz nie każ* 
dem u poecie udaw ało się zyskać sobie mecenasa-prote* 
która. D ają się słyszeć ciągłe użalania, że M ecenas^ 
Cottowie i L entullusow ie powym ierali: Serranus był
ubogi, ja k  również Statius, au tor Thebaidy, pomimo iż

jego odczyty publiczne byw ały zawsze najbardziej uczę­
szczane. Ubóstwo poetów było poniekąd na porządku 
dziennym. Zastawiali oni wszystko co posiadali—ubra­
nie i sprzęty domowe. N ic przeto dziwnego, że Ju v e ­
nal radzi im powiesić poezję na kołku  i zostać raczej 
łaziennikam i,. heroldam i, lub urzędnikam i asystującymi 
przy licytacjach. Zdarzali się wszelakoż i tacy poeci, 
którzy tak  samo ja k  Persjusz i Juvenal, ̂  nie chcieli 
słyszeć o łasce możnych i odrzucali wszelką protekcję. 
Ju vena l nie byłby zdobył się na to, ażeby tak  jak  
M artial, przesiadywać po całych nocach nad jak im  li­
tworem  poetycznym  okolicznościowym, w widokach je ­
dynie nagrody  przyrzeczonej przez jak iego  m agnata, z 
narażaniem  się na szpiegowanie i niedowierzanie ze stro ­
ny swoich protektorów . N ie ulega wątpliwości, że da­
leko lepiej było i je s t tem u, kto nie potrzebuje szukać 
takich źródeł dochodu, kto nie jest zmuszony walczyć 
z pierwszemi potrzebam i do życia, kto sam je s t bogaty 
i może protegow ać innych, ja k  to zw ykł by ł czynić w 
starożytności Lucanus.

Zresztą, nie sami tylko poeci cierpieli niedostatek. 
B yło  w Rzym ie nie mało uczonych historyków , g ra ­
m atyków, retorów , mówców, praw ników , adwokatów: 
wszyscy oni znajdow ali się pod względem ekonomicz­
nym  w nielepszem  może od poetów położeniu. P race  
zwłaszcza z dziedziny liistorji były bardzo skąpo w y­
nagradzane, pomimo wielkiej pracy, straty  czasu i świa­
tła. H istorykom  płacono mniej nawet, niż lektorom  akt. 
Z  tego atoli okazuje się, że płacono im cośkolwiek, 
płacili zaś bezwątpienia wydawcy, tytułem  honorarjów , 
również lichych ja k  te, k tóre  otrzym ują i teraz au toro­
wie dzieł historycznych.

O prócz honorarjów  w pieniądzach, w ydaw cy daw a­
li autorom  egzem plarze gratysow e. W iem y, że M ar­
tial otrzym yw ał takow e w znacznej liczbie na właśni 
potrzebę, na prezenta dla swoich protektorów , k re

* Przez Najwyższy ukaz Imienny wydany do Kantoru Dwor­
skiego, 18 sierpnia r. b., członkowie kuratorowie Rady Zakła­
dów Dobroczynności Publicznej w Moskwie, radcy dworu: Paweł 
Chruszczów  i Sergjusz Jakowlew; zostający przy Moskiewskim  
Kantorze Pałacowym: urzędnik do szczególnych poruczeń przy je ­
go prezesie, sekretarz kolegjalny książę W łodzimierz Golicyn  i 
zaliczony do Ministerstwa Dworu Cesarskiego, sekretarz guber- 
nialny W łodzimierz Draszusow  —  Najmiłościwiej mianowani zo­
stali kamerjunkrami Dworu Jego Cesarskiej Mości.

* Najjaśniejszy Pan, 30  sierpnia r. b., Najmiłościwiej raczył 
udzielić order O r ł a  B i a ł e g o ,  głównemu intendentowi, jene- 
rał-adjutantowi von Kaufmanoioi 2-mu.

* Najjaśniejszy Pan, Najmiłościwiej raczył udzielić guberna­
torowi kijowskiemu, szambelanowi, rzeczywistemu radcy stanu 
H essem u— order św . A n n y  1-ej k l a s y .

* Najjaśniejszy Pan, 3 0  sierpnia r. b., Najmiłościwiej raczył 
udzielić w wydziale Wojskowo-Sądowym, następujące ordery: ś w. 
W ł o d z i m i e r z a  4 -ej k l a s y ,  naczelnikowi wydziału Audy- 
torjatu Polowego wojsk Warszawskiego okręgu wojskowego, na­
czelnemu audytorowi, radcy kolegjalnemu Afanasieioowi; ś w. 
A n n y  2*ej k l a s y  z k o r o n ą  C e s a r s k a ,  polowemu je- 
narał-audytorowi wojsk tegoż okręgu, radcy kolegjalnemu A fa -  
nasiewowi; ś w. A n n y  3-ej k l a s y ,  audytorowi Litewskiego 
pułku lejb-gwardji, asesorowi kolegjalnemu Jndeniczom ; ś w. 
S t a n i s ł a w a  3-ej k l a s y ,  audytorowi Sztabu wojsk miej­
scowych W arszawskiego okręgu wojskowego, radcy honorowemu 
Kalininowi.

Najjaśniejszy Pan, 30  sierpnia r. b., Najmiłościwiej raczył 
udzielić w wydziale Wojny następujące ordery: św . A n n y  2 - e j  
k l a s y  z k o r o n ą C e s a r s k ą :  pułkownikom: naczelnikom  
fortecznych Zarządów inżynierji: W arszawskiego— de Witte i N o- 
wogieorgiewskiego— Zwierewowi; dowódcy 6 baterji 3 brygady 
artylerji gwardji i grenadjerów Lemanawi;  Grodzieńskiego pułku 
huzarów lejb-gwardji Iwanowowi; sekretarzowi Kancelarji Sztabu 
Warszawskiego okręgu wojskowego, radcy dworu Borozdinowi; 
rotmistrzom Grodzieńskiego pułku huzarów lejb*gwardji: fligiel- 
adjutantowi Jego Cesarskiej Mości Goriainowi i Grotenowi; św . 
A n n y  2 - e j  k l a s y :  pułkownikom: Jeneralnego Sztabu, na­
czelnikowi sztabu 8 dywizji piechoty gwardji Bielińskiemu; do­
wódcy 4 0 Koływańskiego pułku piechoty Jurgensonowi; dowódcy 
5 baterji 3 brygady artylerji gwardji i grenadjerów P ow aliszy- 
nowi; W ołyńskiego pułku lejb-gwardji: Moskalcowowi, Prim o, 
l  iażelnikowowi i Goluhjewovri', kapitanom: W ołyńskiego pułku 

lejb gwardji Usowowt; 2 brygady artylerji grenadjerów, zostają­
cemu w stałym kadrze instrukcyjnej baterji pieszej Brockhause-  

nowi; rotmistrzowi Grodzieńskiego pułku huzarów lejb-gwardji, 
hrabiemu ron Salis-Zizersowi; ś w. A n n y 3 - e j  k i a  s y: dzienni­
karzowi Sztabu W arszawskiego okręgu wojskowego radcy dworu 
Posiewowi; pomocnikowi naczelnika Archiwum tegoż sztabu, aseso­
rowi kolegjalnemu Fiedorowowi; kapitanom: Iwangrodzkiej artylerji

g B a B - B a B ą s a e g a M g
wnyeh, przyjaciół. A m atorów  egzem plarzy gratyso- 
wych byw ało zawsze wiele, do takiego stopnia, że 
M artial odm aw iał nieraz wielu znajomym z powodu 
nieposiadania zapasu dzie ł żądanych; niekiedy zaś w ska­
zyw ał on żartobliw ie księgarnie poblizkie osobom, k tó ­
re prosiły go o jeg o  dzieła. W ielu  prosiło o egzem ­
plarze gratysow e jedynie tylko przez chciwość, w 
zamiarze sprzedania ich. Poniew aż utw ory poetyczne 
przynosiły M artialow i bardzo mało dochodu, zarówno 
od wydawców, ja k  i od protektorów , przeto użala się 
on mówiąc: „każdy chce mieć moje dzieła — lecz za- 
danno: n ik t nie chce płacić za nie, t. j .  czytelnik nie 
chce się zdobyć na niewielką zapłatę w księgarni, w y­
dawcy odm awiają honorarjów  przyzwoitych i stoso­
wnych, protektorow ie zaś zapom inają o uczczeniu au­
tora pochlebnym  podarunkiem .” D alej pow iada on, że 
„zarabiałby znacznie więcej, gdyby trudniąc się adw o- 
kactwem , sprzedaw ał swoje słow a nie publiczności li­
terackiej, lecz podsądnym  lub oskarżonym .”

Z powyższego czytelnik m ógł powziąść przekonanie, 
że nizkie ceny książek pochodziły głów nie z nadzw y­
czajnego rozw oju sposobów rozm nażania wydawnictw, 
ja k  rów nież z bardzo rzadkiego i przedtem  bardzo 
szczupłego stosunkowo honorarium , jak ie  w ydawcy da­
wali autorom . Z drugiej zaś strony—taż sam a taniość 
n ie m ogła nie wpływać pomyślnie na rozpowszechnienie 
wszędzie utworów literatury , stając się dźw ignią nada­
jącą  handlow i księgarskiem u ja k  największy ruch. 
W ten jedyn ie  sposób można sobie wytłóm aczyć tę  
okoliczność, że ruch ten objął najniższe naw et w arstwy 
społeczeństwa, do takiego stopnia, że najuboższy naw et 
człowiek m ógł brać w nim  udział. H oracjusz pow iada 
otw arcie, że wszystko cokolwiek ukazuje się w księgar­
niach, staje się udziałem  i motłochu. M yśl, że dzieł j e ­
go dotkną się tw arde ręce jak iego  prostego w yrobnika, 
działa do takiego stopnia na delikatne nerw y tego poe-

i
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forteeznej Żerwernu; 5 Kargopolskiego pułku dragonów imienia ' 
.Tego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Konstantego .Miko. 
łąjewicza Czelustinowi; sztabs-rotmistrzom pułków lejb-gwardji: 
ułanów imienia Jego Cesarskiej Mości: Baderowi i Lubuszynowi; 
Grodzieńskiego huzarów Cicietkowowi; sztabs-kapitanom: brygad 
arlylerji: 3 gwardji i grenadjerów— Łarianowosci, 3 grensdje- 
rów— Mujewoin, 6— Filomonou-oid, 7— Kdiubakinmvl i 10 — 
Warszahiciczcnci; pomocnikowi starszego adjatanta Okręgowe, 

go Zarządu artylerji Warszawskiego okręgu wojskowego Czegtoko- 
icoiń; zostającemu przy pułku ułanów lejb-gwardji imienia Jego 
Cesarskiej Mości jako kapelmistrz z najmu, austrjackiemu podda­
nemu, niemająccmu rangi Goicorce; ś w. S t a n i s ł a w a  £ - ej  
k l a s y  z k o r o n ą  C e s a r s k ą :  pułkownikom: naczelnjkowi 
Warszawskiego warsztatu broni Petersdorfoidz "Litewskięgb puł­
ku lejb-gwardji: Łnkanderonci i Cytouńczowi; sztabs-rotmistrzo-
wi pułku ułanów lejb-gwardji imienia Jego Cesarskiej Mości, 
szwadronu rezerwowego Arenariusotci; kapitanom artylerji forte- 
cznej: Nowogieorgiewskiej— Jljence i W arszawskiej I'jpietusze; 
s w. S t a n i s ł a w a  2 - e j  k l a s y :  urzędnikowi artyleryjskiemu 
Warszawskiego okręgu wojskowego, asesorowi kolegjalnemu Jako- 
wlevoioi; kapitanom: brygad artylerji: 3 grenadjerów— Kwante- 
nou-i, 2— Olszewskiemu, 7—Popowoici, 8— Czekierskiemu; 
Jeneralnego Sztabu, zostającemu do poruczeń przy Sztabie War­
szawskiego okręgu wojskowegp PachmvtoWOici;' 1 bateiyi gwar­
dji 8 brygady artylerji gwardji i grenadjerów: Wodarowi i Alt- 
ratermci; Litewskiego pułku lejb-gwardji Kotikowowi; rotmi­
strzom: adjutantowi głównodowodzącego wojskami Warszawskiego 
okręgu wojskowego Bruinningkowi; pułku ułanów lejb-gwardji 
imienia Jego Cesarskiej Mości ron Staliloui; sztabs-kapitanom:
1 baterji gwardji 3 brygady artylerji gwardji i grenadjerów John- 
sonowi i Wołyńskiego pułku lejb-gwardji Kossoińczoici; ś w. 
S t a n i s ł a w a  3 - e j  k l a s y :  sztabs-kapitanom: pułków gre­
nadjerów: Keksholmskiego imieuia Cesarza Austriackiego Altano- 
uń, Skorlatoici i Turkaicowi; i  St. Petersburskiego imienia Kró­
la Fryderyka Wilhelma III Mackiewiczowi, Michąjłoicowi i 
Cieklińskiemu; porucznikom: brygad artylerji 3 gwardji i grena- 
djerów. Jegorowowi, JSofauyewopi i Laszczukowi, 2 grenadje-1 
rów— Zołkieimczoici, 3 grenadjerów—  Rybotkowskiemu, 4—-[  
Popkowoici, 8— Klonowskiemu i 10—  Wasmchnoicowi; pel 
niącenni obowiązki adjutanta pomocnika głównodowodzącego woj­
skami Warszawskiego okręgu wojskowego, pułku ułanów lejb- 
gwardji imienia .Tęgo Cesarskiej Mości baronowi Korfowi; tegoż 
pułku; Suchomliimpi i ron BaggowuUmi; Keksholmskiego puł­
ku grenadjerów imienia Cesarza Austrjackiego Wojnihwiczowi; 
pułków lejb-gwardji: Wołyńskiego—  Sfaicroioskietnu i Litew­
skiego Silver ■•Hemu; pomocnikowi naczelnika sekcji Okręgowego 
Zarządu inżynierji Warszawskiego okręgu wojskowego, sekreta­
rzowi gubemjalnemu Porywajewowi; podporucznikowi Wołyń­
skiego pułku lejb-gwardji Agapiejewowi.

* Najjaśniejszy Pan, odbywszy 22 sierpnia r. b. 
przegląd zebranych w Kijowie: 3-ej brygady saperów, 
pułków piechoty 33-ej dywizjŁpiechoty— 126 Rylskiego 
i 128 Starooskólskiego, 32-ej dywizji piechoty, pułków 
ułanów 6-ej dywizji kawalerji, 32-ej i 33-ej polowych! 
brygad artylerji, 1-ej baterji 6-ej brygady artylerji 
konnej i dwóch secin pułku kozaków Dońskich .V; 26, 
raczył zastać te wojska we wzorowych pod wszelkie- 
mi względami porządku i organizacji, za co oznajmia 
Monarsze zadowolnienie wszystkim zwierzchnikom; niż­
szym stopniom, którzy byli we fro n cie , Jego Cesarska 
Mość udziela: mającym szewrony z galonka i oznaki 
honorowe orderu wojskowego — po 3  rub., a pozosta 
łym —po 50 kop. na głowę.

* Najjaśniejszy Pan, będąc obecnym 23 sierpnia r  
b. przy dwustronnych manewrach wszystkich wojsk ze­
branych pod Kijowem, i pozostawszy zupełnie zadowol-, 
nionym, tak z rozporządzeń podczas manewrów, jak  II 
regularności wykonania i szykowności wszystkich po 
ruszeń, oznajmia Najwyższe podziękowanie dowodzące 
mu wojskami Kijowskiego okręgu wojskowego, jenerał 
adiutantowi Drentelnowi, i Monarsze zadowolnienie wszy­
stkim zwierzchnikom; niższym zaś stopniom, którzy byl 
we froncie, Jego Cesarska Mość udziela po 50 kop 
na głowę

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, w Kijowie, 24 
sierpnia r. b., o t'r z y m a 1 u r l o p  z a  g r a n i  C ę— gubemato* 
kaliszski, j enerał-major Jeneralnego Sztabu Macniew na (iw: 
tygodnie.

* l)epai tament Ministerstwa Oświecenia Publicznego po 
daje do wiadomości: Na zasadzie istniejących postano 
wień, wychowańcy gimnazjów, progimnazjów, s/.ko 
realnych i innych zakładów n a u k o w y ch  wydzia u - li- 
nisterstwa Oświecenia Publicznego obowiązani są, przy 
spotkaniu miejscowych gubernatorów, kłamać się tako-

powodu zespolenia w St. Petersburgu władzy 
gubernatora i oberpolicmajstra W osobie naczelnika 
miasta, wydano o p o rz ą d z e n ie  o włożeniu na wycho- 
wańców zakładów naukowych, znajdujących się w St.

ty-arystokraty, że daje on przyrzeczenie uroczyste, iż 
nie zniży się nigdy do motłochu przez wydawanie swo­
ich dzieł dla obiegu pomiędzy publicznością. Szczę­
ściem dla teraźniejszych jego czcicieli, Horacjusz zanie­
chał wkrótce tę zgubną dla jego sławy myśl, lub też 
bracia Sozjusze znaleźli środek' na wzmocnienie słabych
jego  nerwów.

Dwa zwłaszcza powody dodawały" handlowi księ­
garskiemu wiele siły i ruchu. Najpierw, niczem nie­
powstrzymana, nienaturalna niemal namiętność publi­
czności rzymskiej do czytania i do literatury nadobnej, 
i powtóre, potrzeba rzeczywista, jaką szkoła i ogni­
sko domowe uczuwaly w książkach dla kształcenia u-

mysłu i serca. .
Chorobliwa żądza czytania publiczności rzymskiej 

znajdowała zaspokojenie przeważnie w literaturze be­
letrystycznej i publicystycznej, którą świat rzymski, 
można powiedzieć, był zawalony. Są jednakże przy­
kłady, że nowo wydane dzieła z dziedziny umiejętności, 
z histórji lub filozofji praktycznej, budziły szczególną 
uwagę publiczności. Nieraz sama beletrystyka, z wła- 
ściwem jej powabem wyrażeń i urokiem form, wznosi­
ła swój głos na korzyść tego zdrowego zdania, że czy­
tanie powinno być głównie poważne, mające na wido­
ku ciągle tylko trzeźwą umiejętność. I  natenczas czy­
tająca publiczność, z gorliwością, dochodzącą do prze­
sady, rzucała się do wzbogacania się wiadomościami 
naukowemi. Tak, literatura nauk przyrodniczych ni­
gdy nie była z większą żądzą poszukiwana i badana, 
jak  po Lukrecjuszu, który swoim poematem ó naturze 
rzeczy, ściągnąwszy jak  błyszczący meteor na siebie 
oczy wszystkich warstw społeczeństwa, zdołał wzbudzić 
interes do ważniejszych kwestij życia, ukazując naturę 
jako źródło prawdziwe najgłębszych umiejętności. Na 
nieszczęście podobna natężona uwaga publiczności, po 
większej części, była niedługotrwała: były to wybuchy

Petersburgu, obowiązku należytego kłaniania się naczel­
nikowi miasta.

* Departament Poczt. Z powodu otwarcia ruchu po­
ciągów na sekcji kolei żelaznej Charkowskc-Nikołaje- 
Wskiej, od stacji Znamienki do Nikołajewa, Departa­
ment Poczt podaje do wiadomości powszechnej, że od 
22 sierpnia r. b«, ustanowiony jest i przewóz poczt na 
poinienionej sekcji.

* Bank Pamtwa. Z powodu obniżenia się oeny sre­
bra na rynkach zagranicznych, od 21 sierpnia r. bł 
Bank będzie przyjmował na wymianę na bilety kredy­
towe srebro w sztabach i monecie po 26 rub. 30 kop. 
za funt czystego srebra i odpowiednio do tej ceny tak 
ruską jak  i zagraniczną monetę przyjmowaną dotąd w 
Banku. Cena złota w sztabach i monety złotej pozo­
staje taka saina jak  dawniej.

* W Nr. 73 „Zbioru Postanowień i Rozporządzeń 
Rządu" za 1873 r. są zamieszczone:

Najwyżej zatwierdzone uchwały Komitetu Ministrów:
10 (22) lipca 1873 roku. O Ustawie przemysłowe­

go i handlowego Towarzystwa akcyjnego pod firmą: 
„Piotrowskie Towarzystwo przemysłowe”.

27 lipca. O Ustawie Rosyjskiego Towarzystwa ak­
cyjnego wyrobu piwa i miodu.

Najwyższy rozkaz, 22 lipca, o ustanowieniu medalu 
srebrnego za kam pan ję Chiwińską.

* W  rozkazach do wojsk Warszawskiego okręgu wojsko­
wego jest zamieszczone :

2 9 sierpnia 18 7 3 r. Dowódca brzesko - litewskiego pułku 
fortecznego pułkownik Gresser, otrzymał odemnie urlop, z powo­
du interesów familijnych, do Niemiec —- na trzy tygodnie.

W skutku nadeszłych przedstawień otrzymali odemnie urlopy 
za granicę, na 2 8 dni:

1) Dowódca 2 bataljonu strzelców imienia jenerał - feldmar-

* Z rozporządzenia Zarządzającego dochodami akcyznemi gu- 
bernij warszawskiej i siedleckiej, u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  
s ł u ż b y ,  na własne żądanie, zaliczony do Warszawskiego Za­
rządu akcyznego, spadły z etatu starszy podrewizor dochodu ta- 
bacznęgo, registrator kolegjalny Franciszek Bańkowski, od 1 
(1 3 ) września 18 73 roku.

—— — s(
DZIAŁ WlCWNĘT ItZN V.

W14D0M0ŚCI KRAJOWE.
* Czysty dochód Z loterji fantowej, dnia 8 (20) lipca 

jr. b. urządzonej w m. Łasku na projektowaną budowę 
szpitala, wedle wiadomości zasięgniętej z pewnego źró­
dła, wynosi rubli 531 kop. 161/,,. Fundusz ten, po do­
łączeniu daru właściciela dóbr Dłutów' p. Kamockiego 
w ilości rubli 200, oraz innych dochodów przypadko­
wych, razem rubli 800, przesiany został do Banku Pol­
skiego, dla dołączenia do funduszu dawniej jtiż, od cza­
su ustanowienia rady powiatowej dobroczynności pu­
blicznej, to jest od roku 1870, na ten cel zebranego 
w ilości rubli 4,250. Jest on jeszcze o wiele niedosta­
tecznym, aby do zamierzonej budowy szpitala przystą­
pić można było, przy dobrych jednak Chęciach osob, 
popierających cele szlachetne, rada powiatowa ma na­
dzieję zamiar swój do skutku doprowadzić. ( Tydzień).

* Stowarzyszenie spożyw cze „Zgoda” Z wyszłego z 
druku sprawozdania z działań stowarzyszenia spożywczego 
i kasy pożyczkowej w Płocku pod nazwą „Zgoda,” za pier­
wsze półrocze 1873 r., dowiadujemysię, iż stowarzyszenie 
to liczy obecnie członków 235. Stan jego majątkowy jest 
następujący: Czynny. Gotowizną rs. 554 kop. 57; w od­
dziale Banku Polskiego rs. 841 kop. 93; w towarach 
rs. 10,809 kop. 40 */2; w ruchomościach rs. 633; w’ zali-

kasy pożyczkowej

sposób stosowane były w praktyce przez Warszawskie 
Departamentu Senatu obowiązujące przepisy prawa doty­
czące dowodów' znanych w Cywilnym i Handlowym 
Kodeksie i sposobów ich tworzenia, wskazanych w P ro­
cedurze Cywilnej.

Przewodniczący członek Senatu, radca tajny Gu- 
dow ski, podziękowawszy naczelnemu prokuratorowi 
Chwalibogowi za wyjaśnienia w ważnych kwestiach 
prawnych, wynurzył nadzieję, ż e . trudności spotyka­
ne przy wprowadzeniu języka ruskiego do ezyjności 
Warszawskich Departamentów, nie opóźnią wymiaru 
sprawiedliwości i przy powszechnej gorliwości, wkrótce 
zostaną przezwyciężone.

Jednocześnie prezes Sądu Apelacyjnego, członek 
Warszawskich Departamentów Rządzącego Senatu, rze ­
czywisty radca stanu Polczycki, otworzył posiedzenie 
tego sądu mową, treść której, głównie stanowią dane 
statystyczne o działalności Sądu Apelacyjnego; treść 
te podamy w jednym z następnych numerów naszego 
Dziennika.

 ̂L Na posesji Nr. 701 lit. u, przy rogu ulic Leszna 
i żelaznej, obok zakładu garbarskiego niedawno zm ar­
łego ś. p. Karola Szlenkera, wzniesioną została piętro­
wa oficyna, w której na wielką skalę założy w arsztaty  
szew ekie jeden z synów nieboszczyka , także Karol 
Szlenker. Tenże udawszy się przed pół rokiem do 
Bostonu, zbadał tam szczegółowo zakłady am erykań­
skie tego rodzaju, które jak  to okazuje się z przywie­
zionych już modeli, zupełnie inaczej wyrób, obuwia trak­
tują. Nadeszły już również z Bostonu rozmaite ma-

loiicma
Su egop u łk u  piechoty Szuch-Nazorowowi, dowódcom baterij, ba
taljonów, kompanij i secin i w ogóle wszystkim sztabs- i ober
oficerom, za ich prace.

Bóg zapiać wszystkim niższym stopniom za ich gorliwość
wzorowe sprawowanie się

Rozkaz ten odczytać we wszystkich kompanjach, secinach i ba
terjach

Podpisano: Głównodowodzący,
Jeueral-Feldmarszalek hrabia Berg.

ognia prędko gasnącego. Milej przypadała do gustu 
natenczasowej zleniwiałej publiczności poezja lekka, 
żartobliwa, pusta. Czytano ją  tylko dla zabicia czasu. 
Popatrzmy—oto rzymianin lub rzymianka, rozparłszy 
się na sofie, trzyma w ręku zwój lub otwartą książ­
kę; lub z ciekawością albo zaniedbaniem słuchają lekto­
ra lub lektorki, siedzącej u nóg swej matrony; czytają 
lub słuchają nic innego, tylko utwór muzy lirycznej 
lub dramatycznej, albo poezji epicznej lub dydaktycz­
nej, której słuchają z chciwą ciekawością lub światłą, 
na wpółdrzemiącą uwagą. Lekkomyślność dworu sprzy­
jała najbardziej literaturze cynicznej, szorstkiej w wyra­
żeniach, od której publiczność nie odwracała się. Na­
wet M artial zawdzięczał ogromne koło swych czytel­
ników nie tyle poważnym swoim poezjom, ile rozwiązło­
ści i lubieżnośei, jakiemi przejęta jest znaczna ich część. 
A  masę tę czytającej publiczności, szczególnie jej 
estetyczną część, kto stanowił? Jakie stany i wieki 
utworzyły ją?  Odpowiemy— wszystkie. Uczony czło 
wiek, prosty mieszkaniec prowincji i Rzymu, mło­
dzieniec i dziewica, starzec i matrona, młody człowiek 
i mąż lat dojrzałych.

Nie mało przyczyniała się do handlu księgarskiego 
namiętność dam rzymskich do beletrystyki; opowiadają 
nam, że rzymskie matrony chciały wszędzie okazy­
wać się wszystko - wiedzącemi, wymownemi i uczo 
nerai, oddawały się czytaniu ulubionych książek, wie­
rząc to w jednego, to w drugiego poetę. W  towa­
rzystwie damy te robią wszelkie usiłowania, żeby cał­
kowicie opanować rozmową i swoją uczonośeią budzić 
podziw, a jeśli można, nawet zawstydzić gramatyków i re 
torów z profesji. W  rozmowach literackich porównywa­
ły W irgiljusza z Homerem, przeprowadzały porówna­
nia pomiędzy uczonemi historykami JRzymu i Grecji 1 
pragnęły wiedzieć o wszystkiem co się ukazywało na 
widnokręgu literackim, obciążając swą pamięć faktami

historycznemi, albo urywkami najlepszych utworów po­
etycznych. Nie dość na tern. Z taką gorliwością uczy­
ły się prawideł języka według gramatyki Polemona, że 
z namiętnością poddawały nieubłaganej swej krytyce do­
strzeżone przez nie jakiekolwiek omyłki w rozmowie 
swych znajomych lub usterki właściwie przeciwko 
językowi. To literackie wykszałcenie kobiet, albo ra­
czej nie pohamowana namiętność rzymskich matron 
do uczoności powierzchownej, byty tak nie naturalne i 
tak mało godziły się z naturą kobiet, że Juvenal uzna­
wał za słuszne poddawać te spódniczkowe uczone 
pod swą ostrą satyrę, a M artial powiada, że o nic tak 
gorąco nie modli się do bogów, jak o to . aby go oca­
lili od uczonej żony.

I wydział szkolny miał nie mały wpływ na bieg 
handlu księgarskiego w Rzymie. Wiadomo, że kszał- 
cenie młodzieży znajdowało się wyłącznie, w rękach 
gramatyków i retorów. Szkoły ich, rozpostarte we 
wszystkich częściach cesarstwa, stanowiły punkt prze­
chodni elementarnego i naukowego ukszałcenia dla ca­
łego wzrastającego pokolenia. Pozostawiamy statystyce 
świata starożytnego obliczenie ilości uczących się w 
Rzymie i w ogóle calem cesarstwie rzymskiem w pier- 
wszem stoleciu okresu Cesarzy. Lecz bez wszelkiego 
faktycznego rachunku nie trudno zrozumieć, że potrze­
ba książek szkolnych, na wszelkich stopniach nauki, 
była nadzwyczaj wielka: Do tej liczby wchodzą tak
książki stanowiące pomoc dla nauczycieli przy wykła­
dzie, jak  i książki które znajdowały się w rękach ka­
żdego ucznia. Pod ferm ostatniemi książkami należy 
rozumieć wyciągi wszelkiego rodzaju, chrestomatje, wzo­
rowe deklamacje, podręczniki do gramatyki i wymowy, 
również zbiory dawnych i nowych greckich i łacińskich 
pisarzy i poetów, które były czytane i objaśniane na 
lekcjach, nieraz nawet wyuczane na pamięć i uży­
wane do wszelkiego rodzaju ćwiczeń. Jeżeli Juvo

nal powiada, jak  liczna klasa chłopców opowiada 
stojący to, czego on uczył się siedząc, to znaczy to, 
że każdy uczeń miał przed sobą egzemplarz danej 
książki. Przedmiot nauki, jak pisze Juvenal, sta­
nowiły artykuły i mowy wymierzone przeciwko T yra­
nom. Albowiem wybór autorów do czytania w szkole, 
ze wszystkiem zależał od woli nauczycieli. Szkoła by­
ła całkiem niezależna od państwa i jeszcze w początku 
cesarstwa nie był nad nią ustanowiony żaden nadzór ze 
strony rządu. Dla tego wielu z współczesnych pisarzy, 
przez żądzę 9ławy, pragnęło być wprowadzonymi do 
szkoły, i jak  powiada Persjusz, być przedmiotem nauki 
dla setek kędzierzawych cłdopców. Podobny Zaszczyt 
nie trudno było osiągnąć, szczególniej jeżeli pod wzglę­
dem treści i formy autorowie umieli niewolniczo doga­
dzać gustowi publiczności. Przy takim warunku sami 
rodzice pomagali szkole, wbijając w dziecięcą głowę 
szkolne zadania, Horacjusz, lubiący czasem przybierać 
powagę, ceremoniuje się na myśl, że jego poezje będą 
używane jako pomoc w elementarnych szkołach. Ale 
to wcale nie przeszkadza mu dodać do mającego nastą­
pić wydania swoje „curriculum vitae,” dla ułatwienia 
wykładającemn nauczycielowi. I  w istocie, w szkołach 
uczono Kuracjusza i W irgiljusza; z greckich zaś auto­
rów' głównie wykładany był Homer. Wiersze zas 
Martiala stanowczo nie były zastosowane do szkoły, z 
powodu szorstkości wyrażeń i poeta ten, pomimo za­
chęty i pomocy przyjaciół, musiał raz na zawsze wyrzec 
się zaszczytu zostania przedmiotem nauki w szkole, za- 
dawalniając się samem znacznem rozpowszechnieniem u- 
tworów' swych pośród publiczności, a szczególniej po­
śród młodzieży po za szkołą. Do najbardziej używa­
nych natenczas książek szkolnych należały: gramatyka 
Polemona, retoryka Theodora, podręcznik prawa cywil­
nego Mazurjusza Sabina. (dok, nast.)
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Następnie Najjaśniejszy Pan raczył się udać do pa­
łacu i przyjmować posła tureckiego, ministra spraw za­
granicznych Zeszid-paszę, mającego poruezenie od naj­
jaśniejszego sułtana powitać Jego' Cesarski) Mość w 
Odessie.

O godzinie l l l/2 Najjaśniejszy Pan przybył do ka­
tedry, zkąd po wysłuchaniu krótkiego nabożeństwa, od­
prawionego przez arcybiskupa chersońskiego i odeskie- 
go Dymitra w asystencji duchowieństwa, raczył udać 
się na pole W yścigowe i odbyć przegląd zebranych tam 
wojsk, który się skończył o godzinie trzeciej po połu­
dniu. Około godziny szóstej Najjaśniejszy Pan z Jej 
Cesarską W ysokością W ielką Księżniczką Marją A le- 
ksandrówną raczył zwiedzić instytuty odeski, a o godzi­
nie 8 minut 20 po południu Najjaśniejsi Państwo z N aj- 
dostojniejszemi Dziećmi raczyli odpłynąć z Odessy do 
Liwadji na jachcie Cesarskim „Diwadja.”

Gęste tłumy ludu napełniały ulice miasta i witały 
Najdostojniejszych Gości radosnemi okrzykami „hura!" 
Miasto było przystrojone flagami i kobiercami.

* Podług doniesienia Kronsztadz. Wiest., 'fregata pa­
rowa kołowa „Ruryk”, znajdująca się, w ciągu zeszłej 
zimy, na morzu Sródziemnem, w rozporządzeniu Jej 
Cesarskiej Mości Najjaśniejszej Cesarzowej, a wysłana 
następnie do Anglji, dla towarzyszenia Cesarskiemu 
jachtowi parowemu „Sztandar”, żeglującemu z Ich Ce- 
sarskiemi W ysokościami Następcą Tronu Cesarzewiczem, 
W ielką. Księżną Cesarzewiczową i Ich Najdostojniej- 
szemi D ziećm i, wpłynęła 20-go b. m. do przystani. 
Dnia następnego rano, osada fregaty parowej „Ruryk,” 
przeprawiła się na brzeg i frontem, przy dźwiękach 
muzyki, skierowała się do swych koszar. Co się zaś 
tyczy parostatku, to nateraz nie rozkazano mu rozbra­
jać się i polecono nie rozbierać maszyny.

* Wiadomości o eskadrze flotylli aralsk iej. Jeszcze
w miesiącu czerwcu, z rozporządzenia jenerał-adjutanta 
von-Kaufmana, wyprawioną została na 15 łodziach 
chiwińskich kompanija strzelców 8 turkomańskiego ba- 
taljonu strzelców wdół po r. Arnu, na spotkanie flotyl­
li z warunkiem, aby, po obejrzeniu farwateru rzeki i 
tam na Amu i po roztrząśnięciu tej kwestji na flotylli, 
albo ostatecznie pozostawić eskadrę statków, do czasu 
powrotnego pochodu wrojsk, na miejscu jej teraźniejsze­
go rozlokowania, albo, oczyściwszy przejścia w zagro- 
dzeniaeh rzeki, ułatwić flotylli przeprawę jej w górę 
po r. Amu.

Jego Cesarska W ysokość W ielki Książę Mikołaj 
Konstantynowicz, kompanija 8 bataljonu i osoby, które 
się udawały z oddziału do Rossji, wyruszywszy 17 
czerwca z Chi wy, pomyślnie przeprawili się na łodziach  
do flotylli i przybyli na miejsce jej stanowiska 13 
czerwca. Tegoż dnia, Jego Cesarska W ysokość, na 
parostatku „Samarkand*” udał się do Kazalinska, gdzie 
i przybył pomyślnie 26 czerwca. *)

Pozostały na flotylli, po odjezdzie do Kazalinska 
kapitana 1-ej klassy Sitnikowa, jako naczelnik eska­
dry. kapit. lejt. Ozierow, dokonał zbadania i obejrze­
nia wszystkich odnóg oddzielających się z Amu i wpa­
dających, przez jeziora, do Ulkuń-darji, i, na zasadzie 
tych danych, przyszedł do konkluzji, że odnogi Amu, 
w obecnym swym stanie, są nieprzystępne dia paro­
statków, i że dla zniesienia zagród i tam na Ulkun- 
darji zasoby jednej kompanji, wysłanej do flotylli, są 
niedostateczne.

Po otrzymaniu tych doniesień, jen.-adjut. von-Kauf- 
man zwrócił się do chana z proźbą, aby mu zareko­
mendował świadomą osobę, mogącą dopomódz do prze­
prowadzenia naszych parostatków w Amu-Darję. R e­
komendowany przez chana Machmet-Esauł-baszi, uczy­
niwszy dowodzącemu wojskami niejaką nadzieję powo­
dzenia, udał się do flotyli, lecz, po próżnych usiłowa­
niach, przekonał się o prawdziwości zdania, wypowie­
dzianego przez kapit.-lejtnanta Ozierowa.

Takim sposobem, (ila przeprowadzenia flotyli na 
Amy, okazało się niezbędnem znieść i zburzyć istnie­
jące na Ulkun-darji tamy. Chociaż roboty te mogą być. 
skończone w dwa tygodnie, przy pomocy znacznej li­
czby robotników z ludności miejsoowrej, względem cze­
go chan, na prośbę dowodzącego wojskami, wydał już 
rozporządzenie, lecz dla wprowadzenia flotyli na Amu 
zawsze jeszcze potrzeba wiele czasu dla tego, aby wo­
da spuszczona przemyła i przeczyściła dostateczne ko­
ryta dla przejścia parostatków.

Podług oświadczenia Esauł-baszi i innych krajow­
ców, największa woda idzie teraz odnogą Kuwan-dżńr- 
m a, która skierowywa się do jeziora Dau-kara, a 
stamtąd, odnogą Jangis, do zatoki Tuszeze-bas, lecz że 
na tej odnodze są progi, utrudniające żeglugę. O ile 
wiarogodne są te opowiadania— trudno jeszcze osądzić 
do czasu szczegółowego zbadania przez nas odnogi 
Kuwan-dżarma.

Tym sposobem, do czasu ukoń czenia robót około o- 
czyszczenia Ulkun-darji, flotyla pozostanie na poprze- 
dniem swem stanowisku. D la polepszenia farwateru 
tei odnogi, przyjdzie może, i po zniszczeniu zagród,, 
p o r o b i ć  nowe tamy i zagrody powyżej Ulkun-darji.

* Do Birży  piszą, że w gubernji orenburgskiej, o- 
koto okręgu mijaskiego zakładu skarbowego, odkryte 
zostały  bogate kopalnie złota- ^  ueząstku tym, zna­
nym pod nazwiskiem gruntów kozackich, dawnomi la ­
ty eksploatowano piaski złotodajne i porzucono je z po­
wodu ich ubóstwa, gdyż za najbogatsze poczytywano 
te, które dawały zolotnik złota na sto pudów piasku. 
Obecnie odkryto żyły złotodajne, przyczem zawartość 
złota okazuje się nader bogata — do 7 łuntow w 100 
pudach rudy. Taka zawartość zdaje się nawet niepo­
dobną do uwierzenia-, lecz jak powiadają, wielu, któ­
rzy nic nie mieli i wzięli udział w tej eksploatacji, zdo­
łali już zebrać sobie majątek.

izby, ażeby powrócić do kraju. Z tern wszystkiom je ­
dnak, zdaje się, że lir. Chambord mniej daleko się 
spieszy niż jego stronnicy, a nawet następująca wiado- 
móstka, zamieszczona w dziennikach wiedeńskich, napro­
wadza na domysł, iż książę ten nie uważa za tak zno­
wu blizkie rozstrzygnięcie swej sprawy: oto, lir. Cham­
bord domagał się od rady gminftej pewnej miejscowo­
ści w okolicach W iednia, aby mu przedłużono na lat 
sześć jeszcze, pozwoleuie polowania na gruntach tej 
gminy, które już zdawna posiada; inny fakt jeszcze 
bardziej to uzupełnia, głoszą albowiem, iż p. Falloux  
zgodził się na udanie się do Rzymu dla ubłagania papieża 
o wstawienie się do hr. Chambord w celu pozyskania 
odeń jakichś ustępstw, odpowiednich wymaganiom cza­
su i opinji publicznej. Francja, według mniemania te­
go księcia, powinna go przyjąć takim jakim on jest, 
lub też nie myśleć już wcale o przywróceniu tronu 
Bur bonów. Ten właśnie dyllemat przeraża monarchi­
stów; ostateczność jaką przedstawia, była przedmiotem 
rozmowy pomięday większością komisji nieustającej a 
niektórymi naczelnikami prawego środka, zaraz po u- 
kończeniu wczorajszego posiedzenia tej komisji. Za­
kłopotanie z jakiem mówią o tern spotkaniu dzienniki 
fuzjonistowskie, dowodzi iż objaśnienia zamienione wza­
jemnie, jak to same głoszą, nie okazały się pomyślneini 
dla sprawy; nie zdołają one przekonać nikogo, o 
tern że jeśli zebranie odbyło się w celu uznania po- 

! trzeby utrzymania jedności pomiędzy większością izby, 
to oczywiście jedność ta musiała być zagrożoną przez 
trudny do usunięcia antagonizm w zasadach i w intere­
sach, który rozdziela prawicę od prawego środka izby. 
Zaprzeczają one również rzetelności nowiny co do bliz- 
kiego już nalegania na prawicę ze strony prawego 
środka, o postawienie stałego i pewnego programu; po­
stanowienie takie istnieje a tym czasem nawet, fakta 
dnia każdego i samo nawet owo zebranie wczorajsze, 
dowodzą pilności i nieprzełamanej konieczności jakie­
goś oświadczenia się jasnego i scisłego.

*) 1 6 -g o  lipca, parostatek pom yślnie wrócił na dawniejsze
stanowisko w Ulkuń-darji.

WIADOMOŚCI ZAGBANICZNE.

* Goniec Urzędowy zamieszcza następujący telegram z 
Londynu z 1 (13) września: Jutro książę Alfred W iel- 
k o -b ry ta ń s k i^  (książę Ędytnburgski), udaje się przez 
Marsylję i Konstantynopol do Liwadji.if—Ruska fregata 
pancerna „Książę Fożarski11, przybyła wczoraj do 
Southampton i będzie wprowadzona do suchego doku.

* Korespondent paryzki Nor da, pisze pod dniem 12 
września: Trudno uwierzyć, jak dalece zamiar utrwa­
lenia władzy marszałka Mac-Mahona a tein samem i 
republikańskaj formy rządu, rzucił postrach w szeregi 
stronnictwa legitymistów. Dziennik Union, nje przepuszcza 
ani jednego dnia, żeby się nie rozwodzić z dowodze­
niem, dla wykazania iż plan ten jest nierozsądny, nie­
dorzeczny, że jest to zdradą kraju, który wzdycha za 
powrotem swoich monarchów prawowitych zdradą tern 
w y s t ę p n i e j e z ą  iż spełnia się on i, jak raz, w momencie gdy 
hrabia Chambord, z okiem zwróeonem ku Francji, 0- 
czekuje tylko na jedno skinienie ze strony większości

* Czytamy w Ind. Belge: W edług wiadomości o- 
trzymanych z Hagi, krążyła tam silnie pogłoska, iż 
król nie otworzy osobiście posiedzeń prawodawczych, 
a to z przyczyny stanu niepewności i przesilenia w ja ­
kiem znajduje się dotąd rząd kraju, od chwili gdy p. 
Van Lynden zmuszony był wyrzec się utworzenia ga­
binetu zachowawczego. Na teraz, korona miała się 
zwrócić do p. Van Putte, przeznaczając go do rozwi­
kłania trudności położenia. Dwie kombinacje wzięto 
pod rozwagę: podług jednej, minister osad przechyla 
się ku idei utworzenia gabinetu fuzji, przybierając so­
bie kilku konserwatystów umiarkowanych— według dru­
giej zaś, bardziej prawdopodobnej, zamierza on skom­
pletować gabinet teraźniejszy za pomocą ludzi wziętych 
z pomiędzy szeregów stronnictwa liberalnego. Mówią 
że jenerał W eiłer obejmie ministerstwo wojny, a ja­
kiś profesor prawa z Amsterdamu wydział sprawiedli­
wości.

   -----

T elegram y z ga zet zagran icznych .
* Paryż, 13 września. Kanclerz cesarsko-niemiecki 

kazał zapytać p. Thiersa poufnie, czy z okoliczności 
zupełnego Wyswobodzenia terytorjum francuzkiego nie 
byłby skłonnym do przyjęcia przeznaczonej dlań w 1871 
roku przez cesarza niemieckiego nagrody, której przy­
jęcia odmówił wówczas. P. Thiers odmówił dziękując, 
gdyż wdzięczność ojczyzny za jego działalność jest 
dlań dostateczną.

* Verdun, 13 września. Niemieckie wojska okupa­
cyjne opuściły Verdun dziś o godzinie 8-ej z rana. 
Wymarsz wojsk odbył się w największym porządku i 
z spokojnością.

* Rzym , 13 września. Visconti - Venosta wyjechał 
wczoraj wieczorem do Turynu, dokąd p. Minghetti u- 
dał się już w poniedziałek. Obadwaj przyłączą się 
tam wraz z swymi sekretarzami jeneralnymi do orszaku 
króla Wiktora Emanuela.

* Gołębie i balon jako  środki pomocnicze do celów 
Wojennych. Dziennik des Sciences militaires, w osobnym 
artykule rozwodzi się obszernie o roli, jaką u francu­
zów odegrały gołębie i balony podczas ostatniej wojny 
i opierając się na doświadczeniach, uczynionych w tym 
okresie czasu twierdzi, że jeżeli sztuka wojenna ma być 
gotową na wszelkie ewentualności, powinna zająć się 
gorliwie udoskonaleniem poczty gołębiej i ulepszeniem  
balonów, jako jedynych i możliwych sposobów utrzy­
mania w czasie oblężenia komunikacji na zewnątrz. 
Jakkolwiek autor tego artykułu major L . du Puy de 
Podio przyznaje, że usiłowania w tej mierze podjęte 
tak w Paryżu jak i w M etz, nie na wiele się przydały, 
a tern samem pozostały bez żadnej rzeczywistej korzyści 
dla praktyki i umiejętności militarnych, sądziAtoli, że za 
pomocą proponowanej przez niego metody tresowania i 
spożytkowania gołębi, będzie można otrzymać bardziej 
prawidłowy, pewniejszy i korzystniejszy środek prze­
syłania depesz balonem, tak, iż na przyszłość przesyłki 
ważniejszych wiadomości i rozkazów wojskowych nie 
będą wystawione na traf losu lub na nieprzewidziane 
przeszkody, towarzyszące zwykle żegludze nadpowietrz­
nej. Zbytecznem byłoby dowodzić, że użycie gołębi, 
tych zwiastunów „posyłek i pokoju,“ nie jest nowością, 
gdyż s i ę g a  najodleglejszych czasów, i że od wielu w ie­
ków sztuka wojenna potrafiła z wszelką zręcznością 
wyzyskiwać siły natury, o czem świadczy historja egi- 
pcjan, greków i rzymian. Z taką samą szybkością jak 
za pomocą drutów telegrafu, otrzymywali egipcjanie 
wiadomości za pomocą gołębi, które na okrętach swo­
ich utrzymywali. Gołębie te posyłano przy zbliżaniu 
się do brzegu, dla udzielania swoim ziomkom wiado- 
ści o szczęśliwym powrocie; był to sposób przesyłki ja­
kim się posługiwali żeglarze i prowadzący handel mie­
szkańcy wysp greckich. Egipcjanie i grecy ciągnęli 
użytek z gołębi, korzystając z ich instynktu i przy­
wiązania do miejsca rodzinnego. Rzymianie używając 
gołębi do posyłek, starali się ich przymioty w inny 
sposób użytkować, mianowicie: ze spokojnego i regu­
larnego lotu tych ptaków, potrafili wyciągnąć wnioski 
o odległości i kierunku w jakim znajdowali się od nie­
przyjaciela. Ponieważ w średnich wiekach aż do naj­
nowszych czasów, pod względem wydoskonalenia posy­
łek za pomocą gołębi, niemniej ich pielęgnowania i uży­
cia do celów wojennych, nic dotąd nie zrobiono, prze­
to i w zaprowadzeniu poczty gołębiej nie uczyniono 
żadnego postępu, i  jedynie oblężeniu Paryża i Metzu 
należałoby przypisać zwrócenie uwagi na ten pierwiast­

kowy pomocniczy środek sztuki wojennej; dotąd al­
bowiem hodowla gołębi pocztowych była traktowaną 
wyłącznie w Anglji i Hółandji, jako podrzędna zabaw­
ka sportu. Niebawem po otoczeniu stolicy Francji przez 
wojska niemieckie, dyrektor jeneralny poczt, p. Ram- 
pon usiłował zaprowadzić w Paryżu pocztę nadpowietrz- 
ną na wielką skalę. Środki jakie kutemu dostarczał Pa­
ryż i zamiłowanie z jakiem się od wielu lat oddawano 
żegludze za pomocą balonów (jak Godard, Nadar i inni) 
posłużyły, podczas 4ro-miesięcznego oblężenia, do w y­
prawienia 61 wielkich balonów osobowych. Jakoż Pa­
ryżowi daną została możność, jakkolwiek w sposób 
niezupełnie pewny, posyłania wiadomości na prowincję; 
przytem okazało się koniecznem wynalezienie środka, 
za pomocą którego możnaby by otrzymywać wiadomo­
ści z zewnątrz, a zwłaszcza od nieustającego komitetu 
narodowego w Tours. Za najłatwiejszy i najpewniejszy 
sposób dla dopięcia tego celu uznano wyprawianie z 
Paryża gołębi „pocztą balonową", tuk iżby te, po spa­
dnięciu balonu, powróciły znów do nadsekwańskiej sto­
licy. Zrobiona w tej mierze d. 25 września pierwsza 
próba przekonała, że użycie gołębia jako posłańca, by­
ło nieochybnym środkiem do komunikowania się na 
zewnętrz; albowiem z trzech gołębi wyprawionych ba­
lonem ., Vi 11 e de Florence", dwa powróciły zdrowe do 
Paryża i przyniosły oblężonemu miastu wiadomości o 
położeniu i wypadkach wojennych, jakie iniały miejsce 
na innych widowniach wojny. Kiedy w latach 1870—. 
72 wypadki wojenne przekonrły, że w pewnych oko­
licznościach „wyprawianie depesz za pomocą gołębi” 
może stać się ważnym środkiem dla celów militarnych, 
naturalńem przeto następstwem jest, że ze strony woj­
skowej zajmują się od pewnego czasu badaniem przy­
czyn nie zupełnej akuratności powrotu gołębi wypra­
wianych balonem, a obok tego nastręcza się pytanie, 
czy nie możnaby zaprowadzić poczty gołębiej na pe­
wniejszych niż dotąd podstawach. Być może, iż wkrótce 
okaże się potrzeba badania przyczyn, dla czego gołę­
bie obdarzone są ź natury większą zdolnością do słu­
żby pocztowej aniżeli wszystkie inne ptaki. Pod tym 
względem, należy zwrócić główną uwagę na znane po­
wszechnie przywiązanie gołębia do rodzinnego gniazda. 
Kiedy prawie u wszystkich innych ptaków, stosunek 
wspólności trwa tylko przez czas parzenia się, u gołę­
bia przeciwnie, samiec i samica połączywszy się razem, 
pozostają dla siebie wierni, kochają się wzajemnie i ży­
ją z sobą tak długo, dopóki jaka siła zewnętrzna nie 
położy kresu spokojnemu ich pożyciu. Zmysł pow ro­
tu do rodzinnego gniazda, zwłaszcza u samca jak sko­
ro ujrzy się w obcych stronach, objawia się siłą lotu, 
i zaspokojenie tej tęsknoty jest parte nieokreślonym  
magnetyzmem zwierzęcym, w sposób zadziwiający, tak 
dalece, że pcmimo oddalenia na setki mil, nigdy nie 
zapominają swej rodzinnej strzechy. Ciekawy jest opis 
majora L. du Puy de Podio, o sposobie posyłania de­
pesz za pomocą gołębi, z tego bowiem przekonać się 
można, jak dalece trancuzi okazali się pomysłowymi w 
wyczerpaniu tego środka komunikacyjnego. K iedy  
dotąd poprzestawano na przesyłaniu za pośrednictwem  
gałęzi krótkich depesz, pisanych na wązkiin a długim  
kawałku papieru lub drukowańych na gumowanej ki- 
tajce, pewnemu dragonowi francuzkiemu udało się za 
pomocą fotomikroskopij. i przy użyciu cienkiej skórko­
watej substancji, wydrukować dziennik zawierający 3,000 
depesz, przytem tak lekki, że 18 egzemplarzy przycze­
piono do jednego gołębia; można było zatem wyprawić 
jednym balonem 50,000 depesz. Jakkolwiek w czasie 
oblężenia Paryża okazał się dopiero pewien postęp w 
rozwinięciu poczty gołębiej, i lubo wynalazca tego spo­
sobu nic wprzód, jak w połowie listopada, mógł ba­
lonem opuścić Paryż, pomimo to odfotografowano i wy­
prawiono do Paryża pocztą gołębią około 2,500,000  
depesz. Kompozycja tkanki użytej do fotograficznego 
odbicia depesz drobnym drukiem, jest sekretem w y­
nalazcy. Jeżeli rozważymy, że 60,000 takich tkanek 
nie przenoszą wagi jednego gramu, można sobie z ła­
twością wystawić, jak ogromną ilość depesz można po­
wierzyć jednemu gołębiowi.

Wieża Teirapino. która długi czas była jednym z 
najwięcej widocznych pomników w pobliżu Niagary, 
od niedawnego czasu zniesioną została. Podczas ubie­
głego pół wieku, miljony ludzi ze wszystkich zamiesz­
kałych części kuli ziemskiej, jak utrzymuje Niagara - 
Falls-Gazette, podziwiało okrągłą i starożytną wieżę, zbu­
dowaną na wązkim brzegu skał, wystających na ostat­
nim krańcu spadku w kształcie podkowy (Horscslioe- 
Fall) i ze szczytu tej wieży podziwiał wspaniałe w ido­
wisko jakie przedstawiają burzliwe prądy powyżej wie­
ży, i potężny strumień wody poniżej; osoby te zapewne 
z ubolewaniem dowiedzą się, że to poważne dzieło ar­
chitektury u legło zniszczeniu. W ieża zbudowana w 
1828 r. przez sędziego Portlier, miała 45 stóp wyso­
kości i 12 stóp średnicy w podstawie. Mury były nad­
zwyczajnie grube a wytrwałość ich przez 50-letnie do­
świadczenie należycie stwierdzoną została, lecz znajdu­
jąc się w położeniu tak niebezpiecznem i będąc wysta­
wione ciągle na działanie szalonego spadku i gwałto­
wnych wiatrów a w zimie na parcie kry i wpływ mro­
zów, kamienie i drzewo z których wieża była zbudo­
wana, stopniowo ulegały zniszczeniu pod wpływem tych 
żywiołów. Skoro uznanem zostało, że wieża grozi nie­
bezpieczeństwem i w każdej chwili może runąć, przystęp 
dla publiczności został wzbronionym. Niedawno robio­
no przygotowania do usunięcia wieży, celem zastąpie­
nia jej nową, z żelaza zbudowaną. Okazały się przy­
tem obszerne szczeliny w murach, a ze słupa przecho­
dzącego przez środek, pozostała tylko cienka powłoka, 
ponieważ rdzeń i drzewo, zupełnie były zmurszałe. 
Pierwsze usiłowania wysadzenia wieży prochem, nie 
powiodły gię; dwadzieścia pięć funtów prochu umiesz­
czonych w fundamentach, zdołały tylko zniszczyć część 

I południowo-zachodniej ściany. Następnie ruiny zosta­

ły  podminowane i takim sposobem dopełniono dzieła 
zniszczenia. \

p. o. Redaktora Henryk Bartsch.

PRZE W ( )I)NIK WARSZA WSKI.

Warszawa 
dnia 4 (16) września. 
W i d o w i s k a .

T1SATII L E T N I W  O G R O D Z IE  S A S K IM .—  Dziś, we wto­
rek, krotochwila w 1-m a k c ie , M dlCOW y k a w a l e r , —  komedja 
w 8 -ch aktach, R a d C J  pana Radcy.—  Początek  o godzin ie 7 i 
pół. —

W IE L K I T E A T R .—-Jutro , we środę, kom edja 1-y raz, U [ j -  
bid de Saulles.—  Wczoraj, było osób 94  5 .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  P IĘ ­
K N Y C H . —  O twarta codziennie, od godziny 1 1 -ej rano do go ­
dziny 5-cj po południu, w gm achu obok kości >Ia iw . Anny. —  
W ejście od osoby w dnie pow szednie Kop, 15; —  w niedzielo zaś i 
św ięta kop. 5.

G A B IN E T  ZO O L O G IC Z N Y  (w  gm achu uniw ersytetu war­
szaw sk iego).— O twarty w  n ie d z ie le  bezpłatnie.

Przyjmowanie cłiorycti.
klinikach un iw ersyteck ich , m ieszczących  się  w szpita lu  D zie , 

oiątka .Terns (w ejśc ie  przez bram ę od ulicy B rack ie j). 
Choroby zew nętrzne, prof. Kosiński, od god zin y  9 do lO ’/a ,  

we środy i soboty .
Choroby w ew nętrzne, p rof, Andrejew, od god z. 11 • / ,  do 1 -ej 

we wtorki i p ią tk i.

Przyjmowanie chorych puyohoiu ich  ua poradę 
bezpłatną

„w szpitalu Dzieciątku Jczus“
(n e jśc ie  przez drzwi g łów n e od p lacu  D ziec ią tk a  J e z u s )  

Choroby wewnętrzne: D r Pogorzelski każdodzieunia od god zin y  
9 do 10 rano.

Choroby zew nętrzne: Dr Orłowski kużdodziannie od godz. 10 do 
1 1 rano.

Choroby organów m oozo-plciow yoh:
D r Orłowski we w torki, czw artki i soboty od godziny 11 do

I 1 ' / j  rano .
l)r  Wszeftor w pon ied zia łk i, środy i p iątk i od godziny 11 do

II  ‘/z rano.

Przyjmowanie chorych
„W  szpitalu świętego Rocha.”

C odziennie od godziuy 9-ej do 1 O-ej zrana, g łów n ie  zaś- 

Choroby zew nętrzne — D r Stankiewicz.
Choroby w ew n ętrzn e— D r Obrębski.

* W dniu 3 ( 1 5 )  bież. rains, i roku, chorych w 8-iniu  
cywilnych szpitalueh: przybyto 4 6 ,  wyzdrowiało 5 9 ,  umarło 6 , 
pozostało 1 5 5  8 (m ężczyzn 7 2 5 , kobiet 8 3  3 ) , z nich w szpitalu  
starozakonnych m ężczyzn 1 1 3 , kobiet 1 1 5 .

•

Przyjechali: — Jenerał-majorowie: Jankoicski, z Ode- 
sy, hr. Debalmen i Owander, z zagranicy; —  rzeczywisty 
radca stanu Stenger, z St. Petersburga.

W yjechali:— Jenerał -adjutant Baranów, do St. P e -  
rsburga;— rzeczywisty radca stanu Schultz, zagranicę.ter

Gena okowity dnia 3 (15) września.
wiadro od rs. garniec od rs.

Hurtowa składow a 6 .9 1 — 6 .9 ,5 . 2 .2 5 — 2 .1 6 .
Pojedyncza szynkarska 2 .2 7 — 2 .2 8 .

Stosunek garnca do wiadra 100:307 (/,. (G. FI.)

KURS G IEŁDY W A R SZA W SK IEJ
dnia i  (1 6 )  Września 1 8 7 3  roku.

W  e k s l e. Rs. k.  j R. k.  ~

Berlin . . . . 100 Tal. . . . 12 m. 110 i » 7 . 109 87%
77 • • • • 77 » . . . 8 d. 110 10 109 8 0 .

Gdańsk • V *7 77 . . . 12 m. * __ ___ _
Hamburg . . . 300 B . Mk. . . 2 m. _ '_ _
Londyn . . lY t. Szter. . . i 3 m. 7 38 7 36

77 • .................................. . . |kr. ter. __ __ __ _
Paryż . i . . 300 Frank. . . 10 d. s : 82% — —

Wiedeń . w 150 Zł.  W . A .  .’
1 ”  
i 2 m. 98 2 % 97 57 %

77 • . . a vista . . . . 98 85 98 40
Petersburg * . 100 Rsr. . . 3 m. 98 50 — —

77 •'  * 77 77 • 3 d. — — 100 __
Moskwa • 77 77 1 Ul. — —

—  — 141 —

95 25 — _

73 —  72 _
— — 76 50

113 75 113 —

104 —  —  _

125 123 —

A kcje i  Obligacje K o le i Żelaznych.
Akcjr Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 ........................
Obligacje Głów. Tow . Ros. dróg żelaznych  

po franków 2,000 za rs. 100 . . . .
Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 500 fr.
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 100

talarów za s z t u k ę .............................   .
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „ „ po  500 rs.
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Tefespolskiej 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akeje banku handl. w Warszawie po 250 rs.
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs.
Akeje banku dyskontowego w Warszawie 

za sztukę rs. 250 . . . . . . .
Akeje W arsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 ........................
Akeje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . ,

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 .............................. ......
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A .

po złp. 300 sztukę.........................................
Lit. B . pó złp. 200 za sztukę bez kuponu . .
Listy Zastawne IH -go  Okresu Serji pier­

wszej za rs. 1 0 0 ........................
Listy Zastawne IH -go  Okresu Serji

giej za rs. 100 ’) ..............................
Listy Zastawne nowe 5% z r. 1869 *) .
5°/0 Listy Zastawne miasta W arszawy s)

„ „ „ II  Serja
5%  Listy Zastawne miasta Łodzi 4) .
Listy likwidacyjne za rs. 100 ł ) . . .
Dowody Komisji Ceutr. Likw. za rs. 100 . .
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100
6 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 
Bilety Banku Ges. Ros. z r. I860 za rs. lo o  .
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 ° ...............................

„  Sierpniowe za rs. 1 0 0 .........................
Rosyjska pożyczka prom. * 1864 100 _ .

„ » ditto ostęplowanu
„ „ » 1866 rs. 100 . . .

n » ditto ostęplowana
5%  Listy Zastawne R o s y j s k i e ........................

M o n e t y .
Pół-Imperjały Rosyjskie  ..............................    _  __ __
Dukaty Holenderskie nowe w ażn e........................    _  _  __
Pruskie bilety kasowe . . . . . . . .         _
Bilety bankowej’austrjackie . ............................... ....  ....  ....  ....

') W artość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. — k. 93: j  
*) W artość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 1 k. 16*/,.
*) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. 2 k. 29 % .
*) Wartość kuponn Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 1 k. 8 6 * #.
*) W artość kuponn ad Listów Likwidacyjnych rs. 1 k, 16*/*,

dru-
95 70 95 40

. , 94 — 93 70
93 90 93 60

. . 89 90 89 60
. . 88 90 38 60

—T — — __
• • 79 V) 79 20

158 —  _

105 40 105 —



OGŁOSZENIA RZĄDOWE. -  EA3EHIILLH Oin.illUl-HM.
U W I A D O M I E N I A  I P R Z Y W I L E J E  
3ARBJIEHIR II IIPIIBHJIEITH

N. D 5367 D yrekcja  Szczegółowa  
tow arzystw a  Kredytowego Ziemskiego 

w  Suw ałkach.
Zaw iadam ia Członków  T ow arzystw a K redy­

towego Ziem skiego iż na  d o b ra  niżej wymie­
nione zażądaną zosta ła  pożyczka dodatkow a 
k tó ra  w raz z p ierw otną obciążać ma pierw szą 
ich h ipotekę.

1. D o b ra  K regzdzie w powiecie W yłkow yz- 
ektm pożyczka obecna rs. 2950, dodatkow a rs.
2100 . .

2. D o b ra  osada w łościańska we wsi M u ­
szyn v, Grom zdy Ruskie pod M  tab e lli 2, 6 , 
7 i 16, w pow iecie,Sejneńskim , pożycaka do ­
datkow a rs. 830.

3. D o b ra  K ozliszki i K an ta liszk i w pow ie­
cie M arjam polskim  pożyczka dodatkow a rs. 
4500.

Z arzu ty , jak ie  przeciw ko obciążeniu w p o ­
wyższej w ysokości dóbr tu  wymienionych czy­
nione być m ogą przez Stow arzyszonych, ro z trzą ­
sane będą, jeśli nadesłane zostaną  do D yrekcji 
G łów nej w ciągu tygodni 5-u , lub do D yrekcji 
Szczegółowej w ciągu tygodni 4-cb licząc od d a ­
ty  niniejszego ogłoszenia.

S uw ałk i d. 23 S ierpn ia  (4  W rześn ia ) 1873 r. 
P rezes, Sobolew ski.

P isa rz , Św iętosław ski.

od rub li

zam ieszczonego, bez popraw ek z wymienieuiem 
jak i odstępuje p ro cen t od cen do licytacji p o ­
danych wraz z kwitem kasy głów nej E konom i­
cznej m iasta W arszaw y na  złożone w tejże va­
dium w ilo śc i rs. 150 i na  kosz ta  ogłoszenia
rs. 15. .

W arunki są do  przejrzenia  w W ydziale adm i­
nistracyjnym , każdodziennie wyjąwszy dni św ią­
teczne.

Wzór do deklaracji
W skutek og łoszen ia  z dnia... podaję  niuii j-  

szą deklarację , iż podejm uję się dostaw y na 
potrzebę w r . 1874 d la W arszaw skiej S traży  
Ogniowej:

1. K ożuchów  w iększych sz tuk  168 
srebrem  siedmiu za  sztukę.

2. K ożuchów  m niejszych sztuk 10 od rubli 
srebrem  pięciu  za sztukę

3. K ożuchów  suknem pokrytych d la szyldw a­
chów sztuk 12 od rub li sr. dw udziestu dwóch 
za sztukę i odstępuję od takow yej ceny p rocen­
tów N . N . (w ypisać lite ram i), poddając się 
wszelkim obow iązkom  i zastrzeżeniom  w w arun­
kach  licytacyjnych zam ieszczonym .

K w it na  złożone w k as ie  głów nej E konom i­
cznej m iasta W arszaw y vadium  w ilości rs . 150 
i  n a  koszta  ogłoszenia rs. 1 5 przy niniejszem  
załączam . S ta łe  moje zam ieszkanie w N . N. 
pisałem  dnia N. N. (p o d p isać  w yraźnie imie i
nazw isko).

W arszaw a d. 1 (13 ) W rześn ia  1873 r .

r .  b . podaję  niniejszą dek larację  mocą której o- 
bow iązuje się nabyć pap ier wyszły z użycia, a 
przez M agistrat n a  sprzedaż przeznaczony, w 
ilości mniej więcej 150 pudów, ofiarując za pud 
rs. N . Ń. wypisać literam i (p o d d a jąc  się wszel­
kim obowiązkom  i sastrzeżeniord w W arunkach  
licytacyjnych, zaminsaiczouym.

K w it na  złożone w K asie G łów nej E konom i­
cznej m. W arszaw y wadium w ilości rs. 30 i na 
koszta ogłoszenia rs. 10 przy niniejszym załą - 
czam .

S ta łe  moje zam ieszkanie N . N. pisałem  dnia 
N. N. podpisać w yraźnie imi§ i nazw isko.

W arszaw a d. 17 (29) S ierpnia 1873 r.

Praga, dnia 30 Września o godzi­
nie 11 z rana. \fy k a z y  tych  
przedmiotów są. do przejrzenia u 
Zawiadowcy Stacji Praga, 
Warszawa d. 11 Września 1873 r.

N . D . 5 2 9 5 . Z a rzą d  D rogi Żelaznej 
W arszaw sko-1 erespolskiej.

Zaw iadam ia osoby interesow ane, że przed­
m ioty znalezione pozostaw ione przez pasażerów  
w kw arta le  I I  r .  b . n a  S tac jach  i w pow ozach 
D rogi Ż elaznej W arszaw sko - T erespo lsk iej, 
odebrane być m ogą za udow odnieniem ' w łasno­
ści od Zawiadowcy S tacji P ra g a .

W ykazy tych przedm iotów  znajdu ją  się do 
p rze jrzen ia  u  Zawiadowców S tacji P ra g a , Ł u ­
ków  i B rześć.

OTWARCIE SPADK OW E, 
OTKPHTIE HACjTŁ^CTBT).

N . D . 4115. Zaw iadam iam  nim ejszem  osoby 
in teresow ane iż po śp. S tan isław ie  G arbaczew - 
skim  otw orzył się spadek, wzywam przeto 
w szystkich m ających praw o do rzeczonego 
spadku  aby w ciągu sześciu miesięcy od daty 
niniejszego ogłoszenia, dowody legitym acyjne 
złożyli, w K ancelarji R egen ta  T yrchow skiego 
pod jV  487 urzędującego celem  dopełn ien ia  
fo rm alności spadkow ych.

W arszaw a d. 3 (1 5 ) L ipca 1873 r.
R om an S tasburger P a t r o n .

N .D .5 3 6 1 . M agistrat M ixsia  W arszaw y
W  dniu 4 (1 6 ) P a ź d z ie rn ik a  r. b. od godzi­

ny 12 ej w południe odbyw ać się będzie w sali 
licy tacy jnej M agistra tu  in. W arszaw y licy tacja  
na  dostaw ę w ciągu la t dwóch 1874 i 1875 na 
potrzebę m iasta W arszaw y każdego  roku

K am ieni brukow ców  zw yczajnych około  300 
sożenów kubicznych.

2. K opfsztejnów  w m iarę potrzeby,
3. K ostek  gran itow ych  także w m iarę po ­

trzeby.
4. S zabru  około 200 sażeuów  kubicznych.
5 . W ytłuczenio  sz ab ru  z kam ieni w łasno­

ścią m iasta  będących w m iarę potrzeby.
L icy tac ja  odbyw ać się będzie g łośna 
N iestaw ający do licy tacji mogą sk ła d ać  lub 

nadsy łać na  ręce P rezy d en ta  M iasta w sali li
cytacyjuej M a g i s t r a t u |  „ie jszą d ek la rac ję ,;iż podejm uję się dostaw y na

REGULACJE HYPOTECŻNE. 
YCTPOftCTBO HIIOTEKT).

N . D . 531  7. S ą d  Pokaja w Biełgoraju.
W ydzia ł Hypoteczny.

Z powodu żądanej nowej regulacji hypotek i 
N ieruchom ości w O sadzie T arnogrodzie  pow ie­
cie B iełgorajskim  pod N um eram i poi. 42 7 i 428 
n a  przedm ieściu Bukow skiem  położonej. Z aw ia­
dam ia in teresantów  że takow a n astąp i w Sądzie 
tutejszym  dn ia  18 (3 0 ) G rudnia 1873 r. W zy­
wa ich  przeto, aby do takow ej osobiście la b  
przez pełnom ocnika urzędow nie i szczególnie do 
tego um ocow anego zgłosili się, żądania swe * 
wnioski do p ro to k ó łu  regu lacyjnego podali i w 
dokum enta praw a ich udow adniające opatrzy  
li się.

O strzega ich e raz , że n iezgłaszający  się w te r  
minie podpadną skutkom  prek luzji w artyku le  
154 i 160 p raw a o hypotekach  z roku  181 
przepisanej.]

Jeżeliby  w łaściciel N ieruchom ości wywołanej 
w term inie do regu lac ji n iestaw ił się, tenże na  
żądanie k tó regokolw iek z in teresansów  n a  karę 
rs. 1 kop. 50, do rs. 7 k . 50 skazanym  zostanie 
i podług a rty k u łu  130 tegoż praw a u traca  wszel 
k ie dobrodziejstw a praw ne względem swych 
w ierzycieli.

Ogłoszenie decyzji ja k o  w skutek regulacj 
wydaną będzie, nastąp i dnia 27 G rudnia (8 S ty 
cznia) 1873/4 r- na  posiedzenia Sądu tu te jszego  
i od tego dn ia  czas do odw ołan ia  się od niej u 
pływ ać zacznie. In teresan c i przeto  bez dalsze­
go wezw ania w tymże dniu ogłoszeniu jej przy 
tom nem i być powinni.
B iełgoraj d. 25 S ie rp n ia  (6  W rześn ia ) 1873 

P odsędok J .  Skaw iński.
P isa rz  Sądu  I . Perzyński.

N . Zelech owie

N. D . 5936. M agistrat M iasta W arszawy. 
D nia  27 W rześn ia  (9 P aździern ika) r. b. o 

godz. 12 w południe odbędzie się w S ali licy ta­
cyjnej M agistratu  M . W arszaw y licy tac ja  in 
minus przez opieczętow ane dek larację  n a  do ­
stawę w r . 1874 d la  W arszaw skiej S traży  O- 
gniow ej.

1. C hom ont do pociągu k a r  z całym  przybo- 
1rem t . j .  lejcam i, uzdoczkam i i t. p. sz tuk  25 
sz tuka od rs . czterdziestu .

2. S iodeł oficerskich z całym przyborem  szt.
6. sz tuka  od rs. piędziesięciu.

3 S iodeł podoficerskich z całym przyborem  
sztuk 5, sz tuka od rs. dwudziestu.

4. Z grzebeł do czyszczenia koni sztuk 100 
sz tuka  od ko p ie jek  siedem dziesięciu pięciu

5. Szczotek  do czyszczenia koni sz tuk  100 
sz tuka od  kop. dziewięćdziesięciu.

6. D er z rengortam i do n ak ry w an ia  koni 
sz tuk  18 sz tuka od rs 6

M ający zam iar ubiegania się o takow e przed 
siebierstw o, złoży w czasie i m iejscu wyżej o- 
znaczonym  n a  ręce P rezyden ta  M iasta  opieczę 
tow ane dek larac je , napisano podług wzoru 
żej zam ieszczonego u w tyeh w yraźnie litoram  
bez popraw ek, wypisze ja k i  odstępuje procent 
od cen do licytacji podanych.

N ad to  do dek la rac ji wm ien *być, dołączony 
kwit kasy  Głównej E konom icznej ni. W arsza 
wy na złożone vadium  w ilości rs. 168 i n a  ko 
szta ogłoszenia rs. 15. W arunki oraz wzory 
są do p rze jrzen ia  w W ydziale A dm inistracyj 
uyui w godzinach biurow ych.

W zór do d ek larac ji 
W  skutek ogłoszenia z dn ia  podaję ni

czonym  do godziny 12 w 
opieczętow ane, na  papierze stem plow ym  ceny 
kop iejek  70, podług podającego się poniżej 
wzoru nap isane , w k tórych  w yraźnie lite ra ­
mi bez sk robań , popraw ek  i p rzek reśleń , wy­
piszą ceny po jak ich  podejm ują się dostawy 
otw orzenie  złożonych dek la rac ji nastąp i zaraz 
p o  ukończeniu  licy tac ji głośnej

P rzystępu jący  do licy tac ji pow inni  ̂ przy 
prośb ie  na  stem plu  ceny kop. 70 ja k  również 
sk ładający  dek la rac je  winni dołączyć kw it ka  
sy głów nej ekonom icznej m iasta W arszaw y 
na  złożono w tejże vadium  w ilości rs. 2600 
. n a  koszta  ogłoszenia licy tac ji rs . 25, k tóre 
nieutrzym ującem u s ię jirz y  licy tacji n a tychm iast 
zw rócone będą.

W arunk i są  do p rze jrzen ia  w W ydziale Ad 
m inistracyjnym  każdodzienn ie  wyjąwszy dni 
św iąteczne.

W zór do dek larac ji.
W  sk u tek  ogłoszenia z dn ia  składam  

n in ie jszą  dek la rac ję , iż podejm uję się d o ­
stawy w ciągu  la t dwęeb 1874 i 1875 n a  po 
trzebę m iasta W arszaw y każdego ro k u  (w ypisać 
szczegółow o przedm iot dostawy z ogłoszenia 
i zam ieścić ceny po jak ich  takow ą pouejm uje 
się dostarczyć) poddając się wszelkim  ^obo 
wiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach  licy ta  
cyjnych zam ieszczonym .

K w it n a  złożone w kasie głów nej ekonum iez 
nej m iasta  W arszaw y vadium w ilośai rs. 
2,600 i n a  koszta ogłoszenia  s. 25 przy n im ej- 
szyin załączam-.

S ta łe  m oje zam ieszkanie jost w N. N. 
pisałem  dn ia  m iesiąca roku

(podpisać w yraźnie im ie i  nazw isko) 
W arszaw a d. 1 (1 3 )  W rześn ia  1873 r.

1— 3

potrzebę 1874 r. d la  W arszaw skiej S traży 
gniowej ( tu  wdpisać szczegółow o dostaw ę 
cenam i z ogłoszenia) i odstępuję od takow yr 
cen procentów  N. N. (w ypisać li te ra m i)  pod 
dając  się zas trzeżeu iou  w w aruuach licytacyj 
nych zam ieszczczonym .

Kwit na  złożone vadium rs. 168 i na  koszta 
ogłoszenia rs. 15 przy niniejszom  załączam.

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. N . p isałem  d. 
N. N. (pudpisać w yraźnie imie i nazw isko). 

W arszaw a d 3 (15) W rześnia  1873 r.

N- D. ó-76'.'i. Izba Skarbowa Luoelska.
P odaje do pow szechnej w iadom ości, że w 

sali je j  posiedzeń, dnia 25 W rześn ia  (7 P a ź ­
dz iern ika) 1873 ro k u , o godzinie 12 w po łu­
dnie, odbywać się będzie g łośna licy tacja  na  
dzierżaw ę prop inacji na  g ru n tach  przeszłych 
na własność w łościan przy osadzie B aranów  
położonej w powiecie N ow o-A leksandryjskim  
na  czas od dnia 1 L ipca  1873 ro k u  po dzień 1 
S tycznia 1880 roku, od sumy szacunkow ej po 
rs." 120 p łacy  rocznej oprócz podatków .

Pragnący  mieć u dzia ł w licytacji, powinni 
staw ić się w wyżej oznaczonym  term in ie  i z ło ­
żyć kaucją  w yrów nyw ającą ( 4 części sumy li- 

' eytacyjnej t j . rs 30.
Szczegółowe w arunki dotyczące rzeczonej 

dzierżaw y propinacji, mogą być przejrzano w 
biurze Izby Skarbow ej w godzinach biurowych. 
1— 3 W arszaw a d. 31 S ierpnia 1873 r.

hypote 
N r. 89 do

D . .5317. S ą d  Pokoju w 
W yd zia ł Hypoteczny.

Z  powodu żądan ia  now ej regulacji 
ki: 1) dom u w m. Żelechow ie pod 
SS-ów  L ipy Szarfm esser należącego n a  ty le u- 
licy  L ubelsk ie j pom iędzy dom am i P e rca  A jzen- 
band i M oszka P e rc a  N ochm an położonego,' 
przez M acieja K asperow icza w ierzyciela uczy­
nionego i 2) domu w m. Żelechow ie pod N r. 
56 przy ulicy Pałacow ej położonego od R ab i­
na  Ig lick iego  nabytego. Z aw iadam iając SS  ów 
L ipy Szarfm esser i strony  in teresow ane że re  
gulacja  tych  domów nastąp i w Sądzie tu te j­
szym w dniu  7 (1 9 ) G rudnia 1873 r. wzywa ich 
ab y  w term in ie  tym osobiście lub przez pełno­
mocników z praw am i swemi zgłosili się pod pre- 
kluzją. N iestaw ający w łaściciele t ic h  domów 
n a  żądanie stron  u legną karze  od rs. 1 kop. 
50 do rs. 7 kop. 50 i podług a rt. 150 pr. hyp. 
z 1818 r. u tracą  w szelkie dobrodziejstw a p ra ­
wne względem swych w ierzycieli. O głoszenie 
decyzji nas tąp i d. 10 (2 2 ) G rudnia 1873 r . i od 
teg o  czasu term in  do apelacji upływ ać zacznie 
Źelechów -d 28 S ierpn ia  (9 W rześn ia) 1873 r. 

za P odsędka W ardyński P isarz .

N . D. 5376. S ą d  Pokoju w W iehm u  
W ydzia ł Hypoteczny.

W yw ołuje się do pierw iastkow ej regulacji: 
w mieście W .eluniu, s todo ła  drew niana o dwóch 
klepiskach, w rzędzie stodó ł m iejskich za ta r ­
gowiskiem, w drugiej lin ji m iędzy stodołam i 
jednej strony F ranciszka  G óreckiego z drugiej 
Sukcesorów  Paw lińskich , w raz z całkow itym  
placem  do stodoły tej przyw ązanym .

C zynność regulacyjna o raz ogłoszenie decy- 
zyj w rozpoznan iu  takow ej, ja k a  n astąp i, odbę­
dzie się d. 8 (2 0 ) G rudnia r . b. N iezgłaszający  
się sprekludow ani zostaną na  zasadzie a rt 
154, 160 pr. b ip . z r . 18 8.
W ieluń d. 29 S ierpnia (1 0  W rześaia) 1873 r 

P odsędck , F. Strycki.

.V. O. 5 012 . Z arząd  X I  Okręgu 
Komunikacji.

N a zasadzie rozporządzenia M inisterstw a 
K om unikacji, podaje  do wiadomości, że dnia 
13 (2 5 ) W rześnia  1873 r . o godzinie 12-ej z 
południa odbytą zostanie w ogólnem zebraniu 
zarządu  now a g łośna  in plus licytacja, a  dnia 

W. D. 5251. M agistra t J  iasta W arszawy  I ję  (29) W rześnia tegoż roku, przetarg , na  wy- 
P o d a je  s ię  do w iadom ości pow sżech n e j, t c  I dzierżaw ienie od dnia 1 (13) S ierpnia 1873 ro- 

w d. 19 W rześn ia  (1 P a ź d z ie rn ik a  r. b. o go ku do dnia 1 (13) Stycznia 1876 r., dochodu z 
dż in ie ' 12 w południe, o d b ęd z ie  s i ę  w s a l i  po- 5 -ciu następu jących  mostów taryfow ych, poczy- 
s ie d zeń  M a g is tra tu  lic y ta c ja  ia  m inus p rzez  nająć  od cen zniżonych, podanych do poprze- 
o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je  n a  re p e ra c ję  dniej licytacji, a mianowicie:
d w ó c h  studzien  znajdujących się w  dz edziń  | .  N a rzece W krze, pod w sią Pomiechowem 
cu domu służby pogrzebowej pod N r. 25b za  od sumy rsr. 2 8 6  kop. 8 7 '/j-  
rogatkąPow ązkow ską, od sumy anszlagowej 2. Na rzece N arw i, pod m. O stro łęką  od su­
ną ra. 281 kop. 4 7 %  obliczonej. I my rsr. 1,913 k. 25.

“ Ł~ 3. Na rzece Narwi między Łomżą i Piątnicą 
od sumy rsr. 2,77 5 k. 75.

4. Na rzece Szeszupie, pod Marjampolem od 
sumy rsr. 801.

5. N a rzece Radomee, pod Jedlińskiem od 
sumy rsr. 716 k. 98 % .

T ak aż  licytacja i p rze ta rg , odby tą zostanie 
jednocześnie w wyżej w skazanych term inach, 
w najbliższych od każdego z wymienionych mo - 
stów zarządach pow iatow ych, a  mianowicie: 
w Płońskim , na  dzierżaw ę dochodu z m ostu pod 
Pomiechowem.

Ostrołęckim, na dzierżaw ę dochodu z m ostu 
pod O stro łężką .

Łomżyńskim^ na  dzierżaw ę dochodu z mostu 
między Ł om żą i P ią tn icą .

M arjampolskim, na  dzierżaw ę dochodu z m o­
stu pod M arjam polem .

liadamskim , na dzierżawę dochodu z mostu 
po d 'Jed liń sk iem .

M ający chęć przystąpienia do licytaeji, po 
winien p rzy  odpowiedniem podaniu  napisanem  
na papierze stemplowym ceny w łaściw ej, z ło ­
żyć dowód legitym acyjny i kaucją  wyrównywa-

LICYTACJE. —  t o p i t i .

N. D .  5395. M agistra t M iasta  W arszaw y
W  niu 27 W rześn ia  (9  P aździern ika) r . b . o 

godzinie 12 w po łudnie  odbędzie się w sali li- 
cjrtacyjnej M agistratu  m iasta W arszaw y licy ta ­
c ja  in minus przez opieczętow ane deklaracje  na 
dostaw ę potrzebnych w r . 1874, d la  W arszaw ­
skiej S traży  Ogniowej.

1. K ożuchów  w iększych sz tuk  1 6 8  od rubli 
srebrem  siedmiu za sztukę.

2. K ożuchów  m niejszych sztuk 10 od rubli 
srebrem  pięciu za sztukę.

3. K ożuchów  suknem  pokrytych dla szyldw a­
chów sz tuk  12 od rubli srebrem  dwudziestu 
dwóch za  sz tnkę.

M ający zam iar ubiegania się o takow e przed- 
siebierstwo, złoży w czasie i miejscu wyżej c -  
zuuczonym na ręce P rezyden ta  m iasta opieczęto­
w ane deklaracje, napisane p o d łu g  w zoru niżej

M ający p rze to  zam iar ubiegania się  o ta 
takow e przedsiebierStwo, m ogą złożyć w oza 
sie i m iejscu wyżej oznaczonym na ręce  p. o. 
P rezydenta m iasta opieczętow ane deklaracje 
n ap isan e  podług »zoru  niżej zam ieszczone 
go. a w tych wyraźnie literam i, bez skrobań 
popraw ek i p rzekreśleń , wypiszą jak i o d s tę ­
p u ją  p rocent od sumy wykazwn kosztów  ob - 
ję te j i do nin iejszej licytacji podanej.

Nadto do deklaracpi winien być dołączony 
kwit kasy G łównej Ekonom icznej m iasta 
W arszawy na złożonie w tejże trąd urn «  do 
ści ra. 30 i na kosz t*  ogłoszenia rs. 12, k tó re  
nieutrzym ującem u się przy licytacji natych 
m iast zwrócone będą

B liższe w arunki i^otyezące w m o#ie b ę d ą ­
cej Ucytacji są  do p rze jrzen ia  w Wydziale 
A dm inistracyjnym , U aidodziennie. wyjąwszy 
dni św iątecznych.

W zór do d ek la rac ji 
W skutek  ogłoszenia z d n ia  . . podaje

nin ie jszą  dek larac ję , iż podejm uje się repe 
racji dwóch studzien znajdujących się w 
dziedzińcu domu służby pogrzebowej pod 
Nr. 256 za ro g a tk ą  Pow ązkowską za sumę 
anszlagow ą wynosząc., rs  231 kop. 4i */, 
(wypisać literam i) i odstępu ję  od takowej 
procentów  N. N. twyjp ssć literam i), poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  w 
w arunkach licy ticy jnych  zam ieszczonym  

Kwit na  złożone tv ka9ie Głównej ilkono- 
m cznej m iasta W arszaw y vadium w ilości 
rs 30 i n a  koszta  o g ło szen ia  rs . 12 przy ni- 
u iejszem  załącz  u d .  i  1 ,

S ta łe  mąje zam ieizkaaie  w SN. p sałem
dn ia  N. N.

(podpisać wyraźni^ imie i nazwisko. 
W arszaw.- 25 S ierp jiia  (6 W rześnia) 1873 r

A . D. 50 61.'M agistra t M iasta W arszawy. 
P o d a je  do w iadom iści powszechnej że w dniu  

12 (2 4 ) W rześnia r. |>. o godzinie 12-ej w p o ­
łudnie odbędzie się w sali posiedzeń M agistratu  
licy tacja in p lu s  p rA z  opieczętow ane d ek la ra ­
cje n a  sprzedaż oko lą  150 pudów  starych wy- 
szłych z użycia pap ief ów od ceny po rs. 2 kop. 
10 w yraźnie po rub li Idwa kopiejek dziesięć za 
pud pod w arunkam i do niniejszej licztacji poda- 
uemi.

M ający  przeto ząm iar ub iegania się o p o ­
wyższe kupno m ogą ■ złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym, d a  ręce p, o. P rezyden ta  
miasta opieczętowane, dek laracje  napisane p o ­
d ług w zoru niżej zamieszczonego w których wy­
raźnie  literam i, bez skrobań , popraw ek i p rze ­
k reśleń  wypiszą ofiarow aną przez siebie cenę 
jednego puda papieru-

O bok tego do dek laracji winien być do łączo ­
ny kw it kasy  Główniej Ekonom icznej m iasta 
W arszaw y n a  złożone w niej vadium w kwocie 
rs. 30 i n a  koszta  ogłoszenia rsr. 10, k tóre nie­
utrzym ującem u się p rzy  licytacji natychm iast 
zwrócone będą.

Bliższe w arunki d jty czące  w mowie będącej 
licytacji są do przejrzeniu  w wydziale A dm in i­
stracyjnym , każdodzi mnie wyjąwszy dnie św ią­
teczne i uroczystości dw orskie.

Wzór* do deklaracji.
W skutek  ogłoszenia z dnia 17 (2 9 )  Sierpnia

rsr. 144.
„  957. 

1388.
401. 
359.

o

jąeą  połow ie rocznej dzierżaw y, a  mianowicie 
z mostów:

pod w sią Pomiechowem 
,, m. O stro łęką 

między Ł om żą i P ią tn icą  
pod m. M arjam polem  

„  osadą  Jedlińskiem  
o prócz tego n a  kosz ta  og łoszenia licytacji o d ­
dzielnie po rsr. 45 gotow izną do każdego m o­
stu.

K aucja  może być złożoną w gotowiźnie lub 
pap ierach  procentow ych, po kursie oznaczonym 
przez M inisterstw o Finansów .

Licytanci m ogą codziennie z wyłączeniem  dni 
św iątecznych i galow ych od godziny 9-tej z r a ­
na  do 3-ej po po łudn iu  p rzeglądać i kopiować 
w arunki licytacyjne w biórze Z arządu  X I  O krę­
gu K om unikacji i wyżej wymienionych Z a rz ą ­
dach powiatowych.

W arszaw a d. . . . S ierpnia 1873 r.
W  nieobecności N aczelnika O kręgu , 

In sp ek to r C złonek Z arządu , L. W asilewski.
N aczelnik W ydziału , S tępiński.

3 — 3 B uchalter B rześciański.

,V. D. 5388. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Kaliszu.

Z mocy a rt. 682 K . P .  S. w iadom o czyni, że 
na żądanie S tanisław a Lew andow icza urzędn ika 
kasy guberu ialnej w mieście K aliszu zam ieszka- 
łego, od k tó reg o  ustanow iony zosta ł P u tro n  
przy T ry b u n a le  tutejszym  A nton i Zgleczew ski 
po doręczeniu  w dniu  26 L ip ca  (7 S ierpn ia)

8 7 1  r. n akazu , w po szukiwaniu sumy rs . 688 
kop. 58 z procentem  od  w spółw łaścicieli dóbr 
G ąsina n iże j w ym ienionych należnej, p ro tokó­
łem  K om ornika przy  T ryb u n a le  Cyw ilnym  k a ­
liskim F ran c iszk a  Roweckiego na  gruncie dóbr 
dnia 31  S ierpn ia  (12 W rześnia) 1871 r . spo 
rządzonym  zajęte  zostały  n a  sprzedaż w drodze 
przym uszonego wywłaszczenia

D O B R A  Z IE M S K IE  
( d ć j s i n ,  sk ładające  się z wsi Gąsin, gruntów  
łąk , pastw isk, ogrodów, podw órzy, dróg, wód, i 
nieużytków , obejm ujących ogólnej p rzestrzen i 
w łók 11 mórg 26 prętów  100, m iary now opol 
skiej, wraz z wszelkiem i zabudow aniam i, inwen 
tarzem  żywym i m artwym  gruntow ym , prop ina 
cją, wszelkiemi użytkam i i przynależyto 
ściumi.

D o b ra  te po łożone są w gminie W ichcrtów . 
parafji T u re k , okręgu W artskim , powiecie T u  
rekskim , gubern ji K alisk iej, gran iczą na wschód 
z dobram i B ądków , na  po łudnie  z dobram i Mi 
kulice, n a  zachód z dobram i W ith in in , na  pół 
noc z dobram i K aczki plastrow e, m iastami 
najbliżsZemi są, T u rek  i W arta , o raz osady 
D obra  i U niejew .

W łaścicielam i powyższych dóbr zajętych 
w ykazu liypotecznego jaw nem i a  zarazem  d łu ­
żnikam i wywłaszczanemi są: 1. Szczepan
C zaiński, posiada d om z zabudow aniam i, g run­
tem i ogrodem . 2. Jó z e f Ja ro s ik , posiada dom 
z zabudow aniam i, g run t i łą k ę . 3. Ł ukasz 
M arjanna m ałżonkow ie G raczyk, posiadają  dom 
z zabudow aniam i i g run  “. 4. H askel K oth  na
byw ca praw  W ojciecha Stefanow skiego, posia­
da stodołę i g run t. 5. Jó z e f  Ciesiołkiewicz, 
posiada dom z stodo łą i g run t. 7. I d z i  Ko 
siński posiada dom z s todo łą  i g run t. 7. 
guacy B arsk i nabyw ca praw  T om asza S tefań 
skiego, p osiada  dom i grunt. 8. S tanisław  K ą 
c iak , posiada dom z stodo łą, g run t i łąkę . 
K acper i M arjanna m ałżonkowie B ar tosik, po 
siaeają  dom z stodo łą, g runt i łąk ę . 10, Jó z e f  
D rab in a , posiada dom, stodołę, g run t i łąk ę  
11. P io tr  Nowakowski, posiada dom z stodo łą 
i g runt. 12. Ja k ó b  K arbow iak, posiada stodo 
łę , g run t i łąk ę . 13. Jó z e f K w iatkow ski, po 
siada stodołę grun t-i łąkę . 14. W ojciech R u ­
sek, posiada dom z o b o rą  i grunt. 15. Józef 
i F ranciszka  m ałżonkow ie Staw iszyńscy,; posia 
da ją  dom: stodołę g ru n t i łąk ę . 16. Tom asz 
Zasiadczyk, posiada dom z s todo łą  i g run t. 17. 
M arcin i M arcjanna m ałżonkow ie Skoczylas, 
posiadają  dom z o borą  i g run t. 18. Szymon i 
R ozalja  m ałżonkow ie D opiera ła , posiadają  dom 
stodołę g run t i łąk ę . 19. Ja k ó b  K urow ski, 
posiada dom i grunt. 20. Jó z e f  M oksik, posia 
da g runt. 21. M ichał K rzyżan posiada dom z 
s to d o łą  i g run t. 22. B łażej G aj, posiada dom 
z stodo łą, o b o rę  i g run t. 23. Jó z e f  K ill, po ­
siada g run t. 24. A ndrzej G rzolak, posiada 
dom z s todo łą  i g ru n t. 25. A n ton i Sommer, 
posiada dom z s todo łą  i g runt, i 26. W alenty 
W alaszczyk, posiad i stodo łę i grunt; wszyscy 
m ają zam ieszkanie praw ne w tych dobrach G ą­
sin, oprócz Ignacego  B arskiego, n a  kolonji 
M arcjanow ie gm inie Skarzyn  powiecie T urek  
skim i H ask la  K oth  w osadzie D o b ra  powiecie 
T ureksk im  zam ieszkanie praw ne obrane  m ają­
cych.

G runta z mocy N ajw yższego U kazu  z 1864 r, 
n a  uwłasz zonych w łościan  przeszłe , za ję te  nie 
zostały .

W  szczególe d ob ra  zajęte przybliżonym  spo­
sobem obejm ują pow ierzchni: w g run tach  o r­
nych w łók  10, mórg 8, w łąk ach  mórg 6, w p a ­
stw iskach m órg 12, pod zabudow aniam i i pod 
wórzami m órg 10, w ogrodach morgów 5, w 
drogach i w j'gonach m órg 14, w wodach mórg 
1, w nieużytkach prętów  100; razem  ja k  wyżej 
w łók 11, m órg 26, prętów  100.

W  inw entarzach zajęto: koni roboczych z za­
przęgiem  14, krów  30, wozów kutych 15, p łu ­
gów  z żelazami 18, b ron  kom pletnych 30.

D ozór nad  temi dobram i oddany  w spółw ła­
ścicielowi Józefow i Staw iszyńskiem u.

Szczegółowy opis dóbr, mieści się w p ro to ­
kóle zajęcia wyżej pow ołanym , k tó ry  z waruu 
kami sprzedaży może być w rzejrzany w biórze 
P isa rza  T ry b u n a łu  i w kancelarji P a tro n a  
sprzedaż popierającego.

P ro to k ó ł zajęcia  w dniu 22 W rześnia (4  P a  
ździernika) 1871 roku  doręczony został w ko- 
p jach P isarzow i Sądu P o k o ju  w 'f a r c ie  L u ­
dwikowi H enrych, W ójtow i gminy W icliertów 
w Słom o wic W ojciechow i Jońsk iem u , a  nas tę ­
pnie w dniu 26 W rześnia  (8 P aździern ika)
1872 roku wniesiony do księgi wieczystej dóbr 

Gąsina, poczom wyrokiem T ry b u n a łu  tutejszego 
z n ia  15 (2 7 ) M aja 1873 ro k u  praw om ocnym  
w miejsce S tan isław a Lew andow icza, do dal 
szego popieranie przym uszonego w yw łaszczenia 
dóbr U ąsina, podstaw ioną zosta ła  H enrje tta  
W ilhelm ina z F re jtag o w  F u ch s wdowa, w mie­
ście gubernialuem  K aliszu  zam ieszkała, jako  
m atka i głów na opiekunka nieletniej A nny P a  
uliny F u chs, w ierzycielki sumy rs. 3000 z pro 
centem n a  tyeh  do b rach  w D . IV  pod N r. 17 
hypotecznie ubezpieczonej, k tó ra  dzia ła jąc  
przez H ipolita G rodzieekiego P a tro n a  przy 
T rybunale  tutejszym  subhastę tę dalej popiera 
w sku tku  czego, p ro to k ó ł zajęcia ponow nie w 
dniu 31 L ipca (12 S ierpn ia) 1873 r. w księdze 
wieczystej dóbr G ąsina, a  w dn iu  14 (26) Sier 
puia t .  r. w kancelarji T ry b u n a łu  tu tejszego  za 
regestrow any został.

S przedaż zajętych  d ó b r  odbyw ać się będzie 
na  jaw nej aud iencji T ry b u n a łu  Cywilnego 
K aliszu  w p a łacu  S dowym przy  ulicy Józefina 
a pierw sze ogłoszenie w arunków  takow ej nastą  
pi w dniu 3 ( 1 5 )  P aźd z ie rn ik a  1873 r. o godzi 
nie 10 z ran a .

K alisz d. 1 5 (2 7 ) S ierpnia 1873 r.
w z. Morawski.

J a n a  P aw ła  dw óch  im ion M aleszew skiego 
tam że ztńnieszkalego.

R ozległość dóbr na m iarę now opolską w 
g run tach  II , I I I  i IV  klasy, je s t następująca: 
g run tu  ornego dw orskiego w łók 14, łą k  dw or­
skich w łóka 1 m órg 6, pod zabudow aniam i 
dw orskienii i podwórzem  mórg 5, Ogród w arzy­
w na, owocowy i dziki mórg 8, b o rku  m łodocia­
nego, i zagajników  sosnow ych mórg 26, zarośli 
jałow ców  i n ieużytków  m órg 18,- prętów  150, 
pod zabudow aniam i w iejskiemi mórg 4, og ro ­
dów  w łościańsk ich  w łóka 1, m órg 10, g run t 
przez m łynarza p o siad an y  m órg 6 prętów  150, 
pastw iska m órg 11, wody m órg 5, dróg morgów 

razem  włók 19, m org 13, czyli dziesiatyń 
286.

Co do gran ic  w hypotece dóbr P rz y rów nica  
je s t ostrzeżen ie  kon trow ersu  od strony  są sia ­
dów  w przestrzen i mórg 4 p rętów  52, lecz  p o ­
m im o tego; g ranice od tej s tro n y  są rowam i, 
m iędzam i, drogam i i kopcam i odznaczone, bu ­
dynki dw orskie i w iejskie są z drzew a szkudła- 
mi i słom ą k ry te , oprócz dw oru k tóry  je s t z ce­
gły i drzew a wybudowany. W budynkach  wiej­
sk ich  m ieszka 13 K om orników , k tórzy  o d rab ia ­
ją  ręczną pańszczyznę tygodniow o po dni trzy, 
a  w żniw a sześć dni tłuki, z w yłączeniem  E lż ­
biety M ikołajczyk, k tó ra  od rab ia  tygodniow o 
dzień jed en , i A n ton iego  P aw lak  ste lm acha ro ­
biącego tygodniow o dni dwa. O bok  tego S ta ­
nisław  C lielińsk i rym arz p łac i roczn ie  czynszu 
rs. 19. M arcin  D em bski szewc rs. 5. W aw rzy­
niec B łaszczyk K om o rn ik  szynkuje dw orskie 
tru n k i na 21 p rocent. F ranc iszek  F ry tz  ślusarz 
płaci czynszu rs. 9. J a n  Sm ytzer cieśla rs. 9, 
w reszcie K asper Szajczyński dzierżaw ił młyn 
za kon trak tem  prywatnym  kończącym  się 23 
K w ietnia 1864 r. płacił roczn ie  rs 75 i wolne 
mlewo dworowi.

A k t zaięcia został w d. 7 (19 ) G rudnia 1863 
r. doręczony P isarzow i Sądu P oko ju  O kręgu 
Szadkow skiego, K onstantem u Rozw adow skie­
mu, i w tymże dniu 7 (19) G rudnia 1863 r. pod 
nieobecność W ójta gminy M ałynia A lek san d ra  
B ogusław skiego, został doręczony M ichałow i 
P taszek sołtysowi wsi P rzy ró  rm cy.

Pierw sze ogłoszenie w arunków  licy tacyjnych 
nastąpiło  na  aud jencji T ry b u n a łu  Cywilnego w 
K aliszu, w m iejscu zw ykłych jego posiedzeń d.
24 Lutego (S M arca), drugie dnia 19 .22) M ar 
ca, trzecie dnia 24 M arca (5 K w ietn ia) 1864 
roku.

W dniu 1 (13) M aja 1864 r . odbyło się 
przygotow aw cze przysądzenie, n a  którern d o ­
bra te P atronow i Ostapow iczow i za rs. 20,010 
przysądzone zo sta ły . Poczem  w yrokiem  illa - 
cyjnym z dnia 30 W rześnia  (12  P aździern ika)
1866 r . term in do stanow czego przysądzenia na 
d. 15 (27) L istopada 1866 r. oznao/.onj został, 
gdy term in  ten  do sk u tk u  nie przyszedł, w yro­
kiem T rybunału  z dnia 20 Czerw ca (2 L ipca)
1867 r. now y term in  do licy tacji na  d. 4 (16) 
S ierpnia 1867 r. eznaczony został.

L ecz ten  term in  na  żądanie w łaściciela dóbr 
spełzł na  niczem.

S tan  dóbr przy zajęciu ich  n a  żądanie K azi- 
butowskiego i M am eloka istn  ejący, u legł zii 
pełnej zm ianie. K ontraktem  bowiem dnia 23 
M aja (4 Czerw ca) 1868 r. urzędow nie przed 
Rejentem  M ilewskim zeznanym , w łaściciel dóbr 
P rzyrów nica , J a n  Paw eł M aleszew ski dobra  te 
sp rzedał A ugustow i Schultz, R rystjunow j Ni­
kiel, i M ichałow i Podolski mu, w tychże d o ­
brach Przyrów nica zam ieszkałym , którzy przy­
ję li na  siebie w szelkie obow iązki M deszewskiu- 
go ciążące, i isto tę  dóbr tych  w zupełności 
zm ienili, przez rozeb ran ie  zupełne: w szystkich 
budynków dw orskich, rozdzielenie gruntów  na 
pojedynczo osady, wycięcie lasu, i zupełno 
rujnow anie gospodarsa-a ro lnego i usunięcie 

inw entarza  gruntow ego. W takim  więc po ło ­
żeniu rzrnzy J a k ó b  M am ełok dalszą subhasta- 
c ją  dóbr tych prow adzi przeciw ko S chu ltzo n i 
N iklow i i P odolsk iem u,sku tk iem  czego zapadł 
dnia 7 (19) S tyczn ia  1870 r. wyrok T rybunału  
ilacyjny, te rm iu  do stanow czego dó b r tych  
przysądzenia, na dzień 4 (16) M arca 1870 r  
oznaczający.

K alisz d. 8 (2 0 ) S tycznia 1870 r.
A sesor K olegjulny, J .  M igórski.

O lecn ie  pod ług  nowych urządzeń gubern ji 
dobra powyższe położone są w okręgu  S zad ­
kow skim , powiecie Ł askim , gubernji P otro- 
kowskiej należą dó gminy W odżierady.

P o  spadnięciu term inu do stanow czego przy­
sądzenia na  dzień 4 (1 6 ) M arca -1870
oznaczonego i zan iechan iu  prow adzenia 
tej subchasty  przez J a k o b a  M am eloka, 
wyrokiem T ry b u n a łu  z d, 6 (18) Stycznia 
1872 r. do dalszego prow adzenia takow ej 
m iejsce M am eloka podstaw ioną została  A niela 
z S zatkow skich  Serw iń9k't po J a n ie  Serw iń- 
skim doktorze m edycyny wdowa, w ierzycielka 
sumy rs. 1,800 na tych dobrach  hypotecznie u 
bezpioczonej, w Warsznw-ie pod N r. 2 7 3 8  za 
m ieszkała przez H ipo lita  G rodzieekiego P a tro  
na przy T ryb u n a le  tu te jizy m  dzia ła jąca  
niego m ejąca zam ieszkanie praw ne,

N a żądanie rzeozonej A uioK S erw ińsk ie j, po 
minięciu term inu prekluzyjnegw  do sporządze­
nia taksy  tych  dóbr, w y ro k am i Iry b u n a łu  i 
1 (1 3 )  M aia 1864 i Sądu A pelacyjnego z 
11 (2 3 ) L istopada t. r. nakazanej zakreślonego 
i oddaleniu  skarg i o pow tórne n rk n zau ie  tej 
taksy  wyrokiem Sądu A pelacyjnego z d. I 
(29) M aja 1873 r.; T ry b u n a ł wyrokiem  z d 16 
(28) S ierpn ia  1873 r. oznaczy! nowy term in  do 
Odbycia stanow czego przysądzenia powyższych 
dóbr P rzyrow nicy na dzień 3 (1 5 ) Październ i 
ka  1873 r. godz. 10 z rau a , w którym  licytacj 
rozpocznie się od sumy rs. 20,010.

Z biór ob jaśn ień  i w arunki sprzedaży przej 
rżane być mogą w biórzo P isarzu  T ry b u n a łu  
w K ancelarji P a tro n a  G rodzieekiego sprzedaż

N. D. 5387. W  d. 5 (17) W rześn ia  r . b o 
godz. 11 z ran a  w W arszaw ie na ta rg u  T rzy  
krzyże zwanym, wódki rozm aito, beczk i, oxe- 
fty, butelk i, legary , bufety, półki i t. p. przybo- 
ry szynkarskie, meble, g a rd ero b a  i b ie lizna , o- 
raz fu tra , różne naczynia stołowe i kuahenno, 
lujstra i t. p. w d. 10 (22 , W rześnia  r. b .o  godz. 
10 z ran a  w P radze  przy W arszaw ie na  targ u  
W ołowym  znaczna p a rtja  pszenicy, ogier w ierz­
chowy m łody i w olant, i w tymże dniu  o g o ­
dzinie 9 z rana  w W arszaw ie na  Sew erynow ie, 
meble, garderoba, znaczna ilość w aty i m aszy­
na do rob ien ia  onej, jak o  praw nie zajęte  w 
drodze exekucjt sądowej, przez publiczną liey- 
laeję sprzedane będą.

W arszaw a d. 3 (15) W rześnia  1873 r.
N . M ierkow ski K om orn ik .

(U lica  D łu g a  N. 21 now y)

N . 1.'. 5393. P raw nie zajęte ruchom ości jako  
to: dorożka i sanki ku te , w dn iu  5 (1 7 ) W rześ­
n ia 1873 r. ogodzinie 9-cj z rana  n a  p lacu  S ta ­
ry Grzybów, zaś w tymże dniu o godzinie 10-ej 

ran a  na  placu za Ż elazną B rutną w W arsza­
wie szafa je s io n o w a , szafka , łóiżka i stolik  sos­
nowe, k ap o ta  sukienna, przez publiczną licy ta­
cję sprzedane będą.

W arszaw a d. 3 ( 15) W rześnia  1873 r.
A . Domański K om ornik, 

ulica D ługa N r. 11 nowy.

Z \ P O Z W Y  E H Y k T A I A E  
I Ś L E D C Z E .

K i i  o y j i , y
N . D . 4975. Sąd Policji Popraw czej W ydzia­

łu  I I  w W arszaw ie /D n ia  9 (21) Czerwca r . b. 
na szosie prow adzącej ze wsi P iluw y ’do m iasta 
Góry K alw arji, znaleziono nieżyw ego człow ie­
ka niewiadomego z nazw iska i pochodzenia, m a. 
jącego około 30 la t, słabej budow y, dobrego 
wzrostu, ciemnych d ługich  dość włosów, chudej 
podłużnej tw arzy, w padlych oczów ko loru  nie- 
dającego  się określić z pow odu zgnilizny, p o c ią ­
głego miernego nosa, m ałych ciemno b łąd  \vą- 
sów, brody pokrytej ciemnym podstrzyżonym  
włosem, ubranego w płócienną sukm anę takąż 
koszulę i spodnie oraz buty z dłi giemi chole­
wami.

S ąd  P o licji Popraw czej W y-łu  I I  w W arsz a ­
wie, wzywa niniejszem  każdego k toby  posiadał 

ja k ą  wiadomość o powyżej wzmiankowanym 
człowieku, aby przybył do Sądu d la udzielenia 
stosownych objaśnień.

W arszaw a dnia 8 (2Q) S ierpnia 1873 r.

N. D. 5389. P isarz Trybunału Cywilnego 
w K aliszu,

N- D- 5336- Zarzad Drogi Żelaznej 
W arszawsko-Terespolskiej.

Podaje niniejszem do wiadomo­
ści publicznej, że przedmioty po­
zostawione przez pasażerów w po­
wozach ri na stacjach w r. 1872  
oraz towary zalegające na sta­
cjach od r. 1872 i dotąd niewy- 
kupione, stosownie do §§ 22 i 59 
przepisów porządkowych Drpgi 
Żelaznej Warszawsko - Terespol­
skiej, bedą sprzedane przez publi­
czną licytację. Licytacja odbędzie 
się w gmachu głównym  stacji

N. D . 49 74. Sąd P o lic ji Popraw czej W y­
działu  I I  w W arszaw ie. W zywa niniejszem  Ca - 
łe P letm an, la t 25, starozakonnego, ostatnio 
zam ieszkałego w mieście Sochaczew ie, obecnie 
niewiadomego z pobytu, aby w ciągu dni 3(), 
licząc od daty tego zapozwu, staw ił się w tu ­
tejszym  Sądzie, po upływ ie bowiem tego term i­
n u  S ąd  postąpi w edług prawu,

W arszaw a dnia 1 (1 3 ) S ierpnia 1873 r.

N. D . 4976. Sąd  P o licji P ro s te j w T o m a­
szowie. P odając  do publicznej wiadom ości, iż 
roku zeszłego (1872) przed sw iitam i żydow- 
skiemi T rą b k i zwanemi, n a  szosie o trzy  w ior­
sty od m iasta Zam ostie znalezioną została  p o r t­
m onetka, a  w niej zegarek srebrny zgnieciony , 
krzyż srebrny wojskowy (v irtu iim elita ri)  i dw a 
kluczyki m ałe'żelazue,w zyw a zarazem  w łaścicie­
la  tycti przedmiotów, iżby na jd a le j, w dniach 30 
zgłosił się do S ąd u  tutejszego celem udow od- 
uienia swej w łasności, i ustanow ienia istoty 
czynu.

Tom aszów dnia 6 (18) S ierpnią 1873 r.

popiorającego.
Kalisz d. 17

N. D. 48S7. Sąd Pol cji Prostej w P ło ck u  
Podaje do publicznej wiadomość , Iż w duiu 
3 115, Czerwca r. b. w rzece W iśle pod m ia 
stem  rłock ieu i zualeziony został trup  płci 
żeńskiej zguiły, w wiejskieui ubraniu na 
wpół zgniłem, wedle wszelkiego p raw dopo­
dobieństwa m łodej dziewczyny, i wzywa o 
udzielenie Sądowi bliższych szczegółów. 

Płock d 24 L ip c a  (5  Sierpnia) 1873 r.

OGLOSZEiNIA PRYWATNE
N. D . M 71.

ADMINISTRACJA

Ł A Z I E N E K  AKC Y JN Y C H
przy \o n y n i  ZJeźilzie.

ma zaszczyt donieść, iż ułożenie R u r  |g l l -  
■ u u n y e l i  i iela*uych znacznej o b ję ­
tości, od zak ładu  do środka koryta  W isły, już 
dokonane, a  tym  sposobem  wszystkie oddziały  
zak ładu , to jes t wszystkie W anny t Luź­
nie w ja k  najczyściejszą wodę zaopatrzone 
zostały. 6— 10

(29) S ierpn ia  1873 r. 
P isa rz  T ry b u n a łu , w. z. M oraw ski.

W iadom o Czyni, iż na żądan ie Ja k ó b a  M a­
mełok w łaściciela n ieruchom ości m iejskich  w 
K aliszu , m ieszkającego i zam ieszkanie p raw ne 
do tego in teresu  u R om ana O stapow icza P a  
tro n a  T rybunału , w m. K aliszu zam ieszkałego, 
obrane m ającego, od którego tenże P u tron  
Ostupowicz za obrońcę je s t ustanow iony, zaję 
te zosta ły  na  przym usu we wywłaszczenie: 

D O B R A  Z IE M S K IE
1 ' r z y r ó u n i r u  w okręgi), Szadkow skim  
położone. Z ajęcia dopełn ione zosta ło  p ro to ­
kółem K om ornika T ry b u n a łu  F ran c iszk a  R o­
weckiego na  gruncie dóbr, w d n iach  1 (1 3 ) i 
2 (14) P aździern ika  1863 ro k u  spisanym  w d. 
31 G rudnia (1 2 'S tyczn ia) 1863,4 r. zarogestro- 
waue zostało  w księdze w ieczystej dóbr P rzy - 
ró w u ica ,a  w d. 19 (22) S tycznia 1864 r. wpi­
sano zostało  do księgi zaaresztow ali w T ry b u ­
nale K alisk im .

D o b ra  P rzyrów nica , w gubernji K alisk 'o j 
powiecie S ieradzkim , O kręgu Szadkowskim , 
gminie i p arafji M ałyn położone, g ran iczą  na  
wschód z dobrom  Piorunow cm , na  południe z 
M agnusam i, i W olą  L obudzką, czyli Sosnow ą, 
na  zachód z M ałyniem , na  północ z Puozn e- 
wera, zostaw ały w posiadaniu  ich w łaściciela

iV. D . 5322. R ej nt Kancelarji Okręgu 
W arszawskiego.

O głaszam  że w dniu 5 (17) W rześnia  r. b. 
od godziny 10-ej z rana, i dni następnych, w 
domu pod N r. 1292 przy ulicy N ow y-Św iat w 
W arszaw ie, no żądanie exeku tora testam entu , z 
mocy upow ażnienia JW . P rezesa  T ry o u n a łu  
sprzedaw ać będę przez publiczną licytację, me­
ble gardero b ę , bieliznę, pościel, książki, srebra, 
kosztow ności i różne sprzęty po ś. p. Adam ie 
Chojnackim  byłym  Regencie gubernji S iedlec­
kiej, pozostałe  inwentarzem  objęte.

N adm ieniam  że srebra  i kosztow ności przed 
ich sp rzedażą trzykro tn ie  w ciągu dni trzech 
wystawione będą na  widok publiczny, w temże 
samom miejscu, gdzie się znajdują.

L eon Buszkow ski.

N, D . 5290.

Z akład  K ą p ie lo w y  & U w  K ozłow sk ich  
pod V  ’2 .1 0 1 M  p rzy  u l. Ityliak i.

Ma zaszczyt podać do wiadom ości, że J W . 
O ber-P o licm ajster m iasta, W arszawy, p rz e k o ­
nawszy się przez delegację złożoną z W. K om i­
sarza cy rku łu  2/3 Sobornej części i w łaściw e­
go L ekarza, że W O D A  używ ana w Ł aźn iach  i 
Ł azienkach K ozłow skiego, jes t czerpaną z sa­
mej g łębi rzeki W isły , a  przechodząc przez ru ­
ry  i rozm aite zbiorniki, jest w ielokrotnie sto so - 
wnemi w rodzaju  filtrów przyrządaam i, z  
wszelką a łarannośrią  o rty ii-  
4'KAlią, a w skutku tego tak  je s t klarow ną i 
bez nieprzyjem nej woni, że nie tylko do kąpieli 
ale naw et do picia i innego użytku służyć m o­
że, raczy ł zezwolić na  dalsze prow adzenie rz e ­
czonych łaźn i i łazienek K ozłow skiego. N adto 
zak ład  kąpielowy ma honor dodać, że obok  t e ­
go, że w oda jes t czystą, je s t ona zawsze w po­
trzebnej ilości. K Ą P IE L E  S IA R C Z A N N E  9ą 
tu używ ane, w osobnej do tego celu p rzezna­
czonej wannie. Cena biletu zostaje  ta  sam a.

N . D. 5386. P raw nie zajęte ruchom ości w d ro ­
dze egzekucji Sądow ej w d. 6 (18 ) W rześu  a  r. 
b. o godzinie 10 rano , na  targu  S tare M iasto 
zwanym, lu stro , stół, obrazy , widoki, sam o w ar, 
ptaki, i zw ierzątka wypchane, rąd le , łóżko, i t. p. 
przez pub liczną licytację sprzedane zostaną.

S . K ra su sk i  K om ornik 
U lien  D ługa N r. 5866 (E ld o rad o ) •

N. D . 5411, p raw n ie  zajęto: meble sosnowe, 
jesionow e, lu stra , zegary, ub iory  męzkic i dam ­
skie, rąd le , wódki różne, fo rtep ian , lam py, nos 
żo, łyżk i, suraowary, lam py i t .  p. sp rzedane 
będą przez publiczuą licy tację w W arszaw ie w 
domu pod N r. 3080 /1 , dnia 5 (17) W rześnia  
r. b . o godz. 10 ran o , i na targach: na M urano­
wie d. 7 (1 9 ), 10 (2 2 ) i 17 (29) W rześnia  r. b. 
o godz. 10 rano na  Grz.ybowie, 10 (22) i 17 
(29) W rześn ia , 24 W rześnia  (6  P aźd z ie r uika) 
r .  b. o godz. 10 rano , za Ż elazną B ram ą d. 7 
(1 9 ) i 14 (26) W rześnia  r. b. o godz. 10 rano.

Aleksander Sowich. Kom ornik.

N. D. 5392 B yły uczeń Z ak ład u  G im nas­
tycznego, zm arłego M w t e s a ,  obecn iep . M a­
jewskiego, p rzy  Sewerynowie, ll yrzykotf 
s k i  D a n i e l ;  na  mocy rozporządzenia J  W . 
K urato ra  O kręgu Naukow ego W arszaw skiego, 
upoważniony, przez J .  W . N aczelnika D yrekcji 
Naukowej W arszaw skiej, do w ykładu gim nas­
tyki, zajm uje się głównie j ę l i n n a s t  j  K j j  
I ł y t h o n a w c i ą ,  której zadaniem  je s t za  
pośrednictw em  równomiennego rozw ijania czę- 
ści c iała, oddziaływ ać pokrzepiająco  na zdro­
wie całego ustro ju  człow ieka przyjm uje co­
dziennie, oprócz śród, ra n o .o d  godz: 8 do 10, 
i popołudniu o d  5do 7.—  L eszno , 49.

N. D . 5319. N a mocy wyroków T rybunału  
Iląudlow ego z d. 26 L ipca (7 S ierpn ia ) i 23 
S ierpnia (4 W rześnia) b. r . sprzedaną zostanie 
w P o n iedzia łek  24 W rześn ia  (6  P aźd z ie rn ik a) 
b. r. o 12ej w południe w K antorze domu H a n ­
dlowego l i e i e k m t i i l H  i  t ł  o l f f  pod N r. 
1064 przy ulioy K rólew skiej, p a r tja  s l i u i  ,  
przez Izydora  W iem ik  i Komp. tem uż domowi 
zastaw iona.

Do uskutecznienia sprzedaży upow ażnionyin 
jes t M uxym iljan R ubiusztein A gent przysięgły 
Giełdy W arszaw skiej pod N r. 2239 zam iesz­
kały . '  3— 3

J,0 3 B Q jeH 0  K eH sy p o D , w Drukami Okręgu Naukowego Warszawskiego.


